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MAC DONALD i HENDERSON NIE JADĄ DO BERLINA. — ZWYCIĘSTWO DYPLO 
MACJI FRANCUSKIEJ. — POŁ MILJARDA DOLAROW POZYCZKI DLA RZESZY. 


BERLIN, 17.7. Koła niemieckie stoją |zwykłą gre polityczną, chodzi o wiełką 


pod wrażeniem 
sów politycznych, jaka nastąpiła w dniu 
wczorajszym. Wizyta Mac Donalda i 
Hendersona w Berlinie została odwołana, 
natomiast Bruening i Curtius wyjechali 
dziś wieczorem wraz ze szlabem wyż- 
szych urzędników do Paryża a następnie 
do Łondynu. Nie można sobie wyobrazić 
bardziej drastycznej zmiany nastrojów 
jak ta, jaka nastąpiła wskutek tych de- 
cyzji w Berlinie. Na pół zapomniane są 
ostatnie denerwnjące wypadki i zarzą- 
dzenia, a cała uwaga koncentruje się na 
oczekiwaniu wydarzeń politycznych. 
Koła prorządowe nastrojone są optymi- 
stycznie i podkreślają tutaj, że Francja 
pod wpływem usilnej akcji Waszyngto- 
nu i Londynu ustąpić miała ze swego bez 
względnego stanowiska i gotowa jest do 
araungement kompromisowego. Oczekują 
tutaj dalej, że Niemcy nie będą zmuszo- 
ne przyjąć postulatów francuskich i 
związaną z tym akcja kredytowa wej- 
dzie na drogę realizacji. 

Tutejsze koła zagraniczne nie podzie- 
lają jednak tych wybujałych nadziei. 
Wskazują one na to, że niedojście do 
skutku wizyty angielskiej jest przede- 
wszystkiem zasługą dyplomacji francu- 
skiej, której udało się skoncentrować w 
Paryżm poszczególne nici posunięć ame- 
rykańskich i angielskich. Nie jest to je- 
dynie kwestją prestiżu. Padział ról, po- 
legający na tem, że zasadnicze rozmowy 
przedwstępne odbędą się w Paryża, a do- 
piero oficjalna konferencja w Londynie, 
wskazuje na to, że dyplomacja francn- 
Ska stanęła na wysokości zadania. Nie 


zupełnej zmiany kuli- |interwencję na rzecz Niemiec, a zara- 


zem na rzecz pokoju światowego. Usięp- 
stwa Niemiec odgrywają i nadał poważ- 
ną rolę a hezpośrednie rozmowy poli- 
tyczne osłabiają niewątpliwie ostrze ha- 
Seł czysto propagandowych, które tylko 
zaciemniają właściwe intencje, Ministro- 
wie niemieccy zahierają ze sobą do Pa- 
ryża na wszelki wypadek sekretarza sta- 


nu w ministerjum spraw zagranicznych, 
von Biilowa, ojca chrzestnego planu = 
schlnssowego. Niewiadomo czy u- 
łatwi Curtiusowi pertraktacje z Brian- 
dem. 


DLACZEGO MAC DONALD 
NIE JEDZIE DO BERŁINA? 


LONDYN, 17.2. Zaniechanie podróży 
Mac Domalda do Berlina spowodowane 


Gmach ministerstwa spraw zagranicznych na Quai dOrsay w Paryżu, gdzie toczą się 


obecnie rokowania rządu francuskiego z amerykańskim 


ministrem spraw zagran. 


chodzi zresztą o czynności dyplomacji i| Stimsonem i angielskim min. spr. zagr. Hend ersonem. W rogu premjer francuski Laval. 


FRANCUSKIE WARUNKI POLITYCZNE i FINANSOWE. 


PARYŻ, 17.7. — Rząd francuski po 
5 pół godzinnych naradach ustalił 
plan ustosunkowania się do Niemiec 
i wydano ofiejałny komunikat, który, 
zapowiadając sobotnią wizytę nie- 
miecką, stwierdza, że rada ministrów 
rozważyła również „gwrancje finan- 
sowe i możliwości pożądanej politycz- 
uej pacyfikacji”, 

niektórych doniesieniach nie- 
mieckich z Paryża twierdzi się, że rząd 
tramcuski postanowił domagać się 
„politycznego zawieszenia broni” 
przez cały okres trwania długotermi- 
towej pożyczki. 

W okresie tym Niemey zrezygno- 
wać muszą z wysuwania jakichkol- 
wiek politycznych żądań w rodzaju 
rozbrojenia, unji celnej z Austrją, 
rewizji postanowień traktatu wersal- 
skiego oraz prób osiągnięcia tych po- 
stulatów drogą dyplomatyczną, lub 
też za pośrednictwem Ligi Narodów. 

Wzamiam zą powyższe „polityczne 
zawieszenie broni* brama jest w ra- 
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Min. Zaleski 
WEZWANY DO WARSZAWY. 
WARSZAWA, 17.7. (Tel.wł.). Mim. 

Zaleski otrzymał wezwanie od pre- 
mjera Prystora, aby przybył z urlo- 
pu, który spędza w Jastrzębiej Gó- 
TZE, 


Wojewodą lwowskim 
ZOSTAŁ DR. ROŻNIEWSKI. 
WARSZAWA, 17.7. (Teliwł.). Wo- 


jewodą lwowskim został mianowany 
dr. Rożniewski, dotychczasowy wi- 
cewoiewoda łódziki 


chubę możliwość 5 do 5-letniego kre- 
dytu dla Niemiec, zabezpieczonego 
gwarancjami finansowemi. 

Jako zabezpieczenia finansowego 
domaga się Francja szeregu gwaran- 
cyj, analogicznych do podyktowa- 
nych w swoim czasie Austrji, a więc 
zastawu na niemieckich cłach, podat- 
kach od tytoniu i piwa oraz SZeregu 
innych podatków pośrednich, 

Utworzenie zastawu pociągnie oczy 
wiście za sobą konieczność stworze- 
nia organu kontrolnego. Funkeje kon 
trolne przeniesione być mają na stałą 
komisję Ligi Narodów lub na Bank 
Wypłat Międzynarodowych w Bazy- 
lei. Pogłoski mówią, że Francja za- 
mierza wysunąć na Stanowisko kon- 


trolera finansowego Niemiec kandy- 
daturę byłego ajenta reparacy jnego 
Parkera Gilberta. 

Co się tyczy wysokości pożyczki, 
rząd niemiecki, jak się okazuje, za- 
biegać będzie o kredyt 4 mlijardów 
marek. 

Wysokość sumy nastręczy niewai- 
pliwie poważne trudności, tembar- 
dziej, że Amerykamie są zdania że 2 
miljardy byłyby dla Niemiec wystar- 
czające. 

PARYŻ, 17.7. — Francuska rada mi 
nistrów przyjęła wczoraj późnym 
wieczorem memonmjał, który ma sta- 
nowić podstawę propozycyj, jakie 
dłożone będą Niemcom. 

Według tego prejektu, stwierdzają- 


Dolar i marka niemiecka 


na giełdzie warszawskiej. 


WARSZAWA, 17.7. Obserwowane od 
paru dmi wycofywanie wkładów z ban- 
ków, zupełnie ustało, gdyż ludzie przeko 
nali się, że nasza sytuacja walutowa jest 
mocna. Banki warszawskie płacą wszel- 
kie sumy bez żadnych trudności. 

„Wskutek większego popytu ze strony 
banków dolar gotówkowy utrzymuje 
się na poziomie 9,11 i pół zł, w obro- 
tach prywatnych. 

Czek na New York bez zmiany okolo 
8,92, kabel na New York 8,92 i trzy 
czwarte zł. 

Wskutek katastrofalnej sytuacji waluto- 
wej w Nemczech, trudno dzisiaj ustalić 
faktyczny kurs marki niemieckiej. 

Na czarnych gieldach w całym kraju 
kursy są rozmaite, zależnie od oddalenia 
od Warszawy wahaisc sie od 170 do 2 


zł. za 1 markę. Wskutek dużej podaży 
waluty niemieckiej wymienione kursy 
mają charakter bardziej spekulacyjny. 
gdyż niektórzy bankierzy chcą wyzy- 
skać ciężką syluację posiadaczów marek. 

Bank Polski waluty niemieckiej: zupel- 
tie nie kupuje. 

Na warszawskiej 
sprzedają marki 
2 złotych. 

Według informacyj miarodajnych — 
marki niemieckie kupują ci, kiórzy ma- 
ja terminowe zobowiazania w Niem- 
czech. Nie ufając bankom niemieckim. 
wysyłają do Niemiec banknoty w ko- 
pertach ubezpieczonych. 

Wczoraj w New Yorku płacono za do- 
lary 4.90 mk 


czarnej 
niemieckie, 


gieldzie 
poniżej 
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LOSY MEMEL 


jest z jednej strony obawą rozruchów, 
w drugiej świadomością, że w obecnej 
sytuacji rozwiązanie może przyjść tylko 
z Paryża i że tam też trzeba jechać, po. 
nieważ Waszyngion zastrzegł się kate. 
gorycznie, że bez zgody Francji nie weź» 
mie udziału w akcji pomocy Niemcom. 


NIEMIECKA CANOSSA 
PARYŻ, 17.7. W Paryżu oczekują Z 


wielkiem zaciekawienien dzisiejszego 
przyjazdu delegacji niemieckiej z kan- 


elerzem _ Brueningiem i ministrem 
spraw zagranicznych  Curtiusem na 
czele. 

W kołach politycznych krąży poglo- 


ska. iż prawe skrzydło gabinetu francu- 
skiego sprzeciwiało się zaproszeniu Niem 
ców do Paryża. Dopiero pod wpływem 
Hendersona prenjer Laval miał ustąpić 
i to w tej formie, iż rząd francuski nie 
miał wysiosować formalnego zaprosze- 
nia do Niemiec. lecz mial tylko dać do 
zrozumienia rządowi niemieckiemu, iż 
delegaci niemieccy mogą przyjechać do 
Paryżu. To sformułowanie jest hardzo 
charakterysiyczne dla obecnej sytuacji, 
w której znalaziy się Niemcy. 

Przedmiotem obrad paryskich będzie 
kredyt w wysokości 500 miłjonów dola- 
rów, który zostanie udzielony Niemcom 
dla zabezpieczenia waluty, Kredytu u- 
dzielą trzy banki emisyjne: Bank Frau- 
cji, Bank Anglji i Federal Reserve 
Bank. Kredyt ten będzie później prze- 
ksztalecony na pożyczkę międzynarodo- 
wą, w której wezmą udzial, poza wy- 
mienionemi państwami. także Włochy j 
Belgja. 


cego na wsłępie, że bankructwo Nie- 
miec spowodowane Zostało nie przez 
„daninę odszkodowań”, lecz przez wa- 
dliwą gospodarkę, Niemcy otrzymają 
od banków emisyjnych pożyczkę w 
wysokości 500 milj. dolarów na u- 
trzymanie kursu marki, płatną po sta- 
bilizacji waluty, i drugie tyle od rzą« 
dów mocarstw na okres 10 lat. 

Pożyczka będzie zagwarantowana 
wpływami celnemi. Komitet gwaran. 
cyjny 5 mocarstw konirolować będzie 
używanie wpływów z dochodów celi. 
nych i wszelkie operacje pożyczkowe 
Niemiec. które będą niemożliwe bez 
aprobaty komitetu, Pozatem Niemcy 
muszą się zobowiązać, że po upływie 
moratorjum Hoovera wznowią spłaty 
reparacy jne, 

Prócz tych zabezpieczeń natury go- 
spodarczej Rzesza musi dać gwaran- 
cję, że w ciągu 10 lat nie będzie po- 
większała wydatków na. zbrojenia, 
zaniecha budowy pancernika B į my» 
Śli o unji celnej z Austrją, 

Wreszcie Niemcy winny się Zoho- 
wiczać, że w ciągu 10 lat nie będa 
rozpoczynały żadnych działań zaczep 
nwch przeciw swoim sąsiadom. 


Wstrzymanie wyboru 
ŚLĄSKIEJ RADY WOJEWÓDZKIEJ 

KATOWICE, 17.7. (Tel.wł.). Sejm 
ślągki miał dziś dokonać wyborów 
Rady wojewódzkiej, ale wybory te 
mie doszły do skutku, bo Ch. D. i 
N. P. R. zołżyły wniosek o ich odro- 
«zenie. Konieczność odroczenia uza- 
sadniono iem. że nierozstrzygnięle są 
jtezcze protesty wyborcze i obecny 
sklad Sejmu nie jest wyrazicielem 
woli ludności śląskiei, Wmiosck za- 
stał przyjęty. 
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PRZEGLĄD PRASY. 


GRUNWALD. 


Naczelny organ „sanacji“, „Gazeta 
Polska” zamieścła w numerze ostał- 
nim z pamiętną datą 15 lipca artykul 
wstepmy p. t. „Grunwald na warszła- 
cie myśli hisłorycznej”, zaczynający 
się od słów: 

„Grunwald świeci w dziejach polskich gla- 
rią niespożytej wielkości. Zdawien dawna 
stal się on dla nas czemś więcej, niż nazwą 
jednej wygranej bitwy. Grunwald — to 
pomnik polskiego czynu; to — synłeza i 
symbol zwycięskich sił narodu: symbol, w 
którym obok dzielności i cnoty zbiorowej, 
obok męstwa i waleczności ramienia trium- 
fuje genjusz dowództwa i polityczny dalc- 
konośny rozum organizacji, 

Nawiązując do powyższego arty- 
kułu, pisze „Kurjer Poznański“: 

Z tym grunwaldzkim programem różnie u 
‘nas bywało — i w przeszłości i w teraźniej- 
szości. W  pięćsetlecie Grunwaldu, podczas 
uroczystości odsłonięcia pomnika grunwaldz- 
kiego w Krakowie w roku 1910. ks. biskup 
Bandurski wśród ekstazy patrjolycznej pro- 
rokował: „Widzę, już widzę, zbliża się 
Grunwald..”, — a po czterech latach, w ro- 
kn (914, został nacaelnym kapelanem sze- 
regów legjonowych. niewątpliwie również 
patrjotycznych, ale walczących — po stro- 
nie Niemców. 

W ostatnich wyborach „sanacja* na zic- 
miach zachodnich wojowala z sztandarem 
Grunwaldu w dloni, rozdzierając szaty nad 
niedojściem do skutku „z winy narodowców* 
— „jednolitego frontu antyniemieckiego", a 
po wyborach ratyfikowała „sanacja* umo- 
wę likwidacyjną i traktat handlowy z Niem- 
eami, zawierające przepisy, które  torują 
drogę niemieckiemu odwetowi. 

Mimo to odważa się „sanacja* teraz zno- 
wu powiewać chorągiewką Grunwaldu. My 
pojmujemy Grunwald nie jako deklamację, 
demagogję i tumanienie ludzi nieoświeco- 
nych politycznie, ale jako żywy, twardy, 
choć spokojny, program działania politycz- 
nego i dążenia gospodarczego. 


Q kartkach meldunkowych. 

Nawet eanacyjny „Dziennik Po- 
znański* wyraża niezadowołenie z pa- 
nującego biurokratyzmu i pisząc o 
„kartkach meldunkowych” zdobywa 
się na ton daleki od obowiązującej 
w brygadach subordynacji: 

Gdzie dotąd naprzykład dla dziesięciu go- 
Ści hotelowych potrzeba było jednego tor- 
mularza, wypełnić należy 40 z 80 podpisami 
i 0 pieczątkami „domowemi”. Tle czasu 
zmarnowanego, zachodów, czekania, ile za- 
jęcia dla urzędników, ile papieru, jakie sto- 
sy akt zbytecznych rozporządzenie nowe 
spowoduje. fi 

Czy „lepsza ewidencja. kontrola i staty- 
styka“ nie bedą wiele za drogo opłacane 
stnkilkudziesiąt miljonami, które wykonanie 
rozporządzenia kosztować będzie? Samo 
miasto Poznań wyda na druki 200.000 zł. 
a właściciele domów? Czy chwila obecna 
jest odpowiednia na takie wydatki? Podczas 
gdy ze Zbąszynia jechać mżona na Sycylię 
do Algieru bez paszportu. każdy kto w so- 
hotę do Puszczykowa pojedzie, by wrócić w 
poniedziałek, potrzebować będzie paszportu. 
Czy warto wprowadzać u nas metody, które 
w Rosji zbankrutowały zupełnie i przeciw 
którym cała prasa i cala ludność zgodnie się 
zwraca? 

Co pozostaje wobec tego mm. przy- 
peminającego żywa czasy świętego przy- 
mierza m TA policyjnych, z wolności 
republikańskiej, a choćby tylko obywatel- 
«kiej? A 

Same tylko kartki meldunkowe 

zypomniały sanacyjnemu dzienni- 
kowi osławiony system państw poli- 
cyjnych... 


Przepisy ceremonjalne 


Jest w Polsce bardzo zreszią poży- 
łeczne wydawnictwo  2-tygodniowe 
p. t „Gazeta administracji i policji 
państwowej“. Mówi 

Można w tej gazecie natrafić nieraz 
na bardzo ciekawe i pouczające wia- 
domości z dziedziny prawa admini- 
stracy jnogo, ruchu służbowego w ad- 
minstracji i policji i t. d. i t. d. 

Ale ostatni numer wraz z fotogra- 
fją nowego ministra spraw wewnętrz- 
nych przynosi kilka artykułów po- 
święconych... reprezentacji i ceremo- 
njałom. 

Dowiadujemy się przy tej sposob- 
ność. że istnieje rozporządzenie Rady 
ministrów o funkcjach reprezentacyj- 
nych, do którego aułorzy artykułów 
podają szereg komeniarzy i projekt 
„przepisów cerenionjalnych i etykie- 
talnych*, dla województw, powiatów, 
na wypadek pobytu członków Rządu, 
i innych gości, o kolejności miejsc, o 
defiladach i wielu innych niezbędnych 
zapewne szczegółach. 

PE jeszcze ludzie w Polsce, którzy 
mówia. że nie się w naszych urzedach 


„KURRER ZACHODNT 


nie robi. A tymczasem okazuje się, 
praca wre, że właśnie opracowano 
projekt, z którego każdy nowomiano- 
wany starosta czarno na białem mo- 
że się dowiedzieć, iż winien on 

z chwilą wręczenia mu pisma nominacyj- 
nego udać się do stolicy celem przedstawie- 
nia się ministrowi spraw wewnętrznych, pod- 
sekretarzom stanu oraz dyrcktorom dcparta- 
mentu w Ministerstwie spraw wewnętrznych. 
Po powrocie ze stolicy starosta przedstawia 
się wojewodzie, wicewojewodzie oraz wszyst 
kim kierownikom niczespolonych władz II 
instancji, z któremi łączyć go będą stosunki 
urzędowe. W urzędzie wojewódzkim nowo- 


sobota 18 [ipca 1951 roku. 


mianowany starosta składa wizyty wszyst- 
kim kierownikom wydziałów. 

Niedość tego, bo przypomina się 
pp. starostom, komu winni oni złożyć 
wizyty po objęciu urzędowania w 
powiecie. 


Starosta składa wizyty pierwszy tylko oso- 
bom piastujacym godności ponadklasowe 
oraz osobom należącym do I, II i III klasy 
stanowisk, o ile osoby takie zamieszkują lub 
mają stałe miejsce urzędowania w mieście 
powiatowem. 

Starosta rewizytuje osoby, które mu zło- 
żyły wizyty powitalne na zasadach podob- 
nych, jak ustalone dla wojewody. 


Nr. 165. 


Jesi również coś dla społeczeństwa 

Władze oraz organizacje społeczne i reli. 
gijne mogą witać nowomianowanego staro: 
stę przez wysłanie deputacyj lub przez wi- 
zyty kierowników tych władz czy organiza 
cyj. 

„Rzeczywiście pouczające, szczegól- 
niej w obecnych czasach, kiedy ludzie 
mają tak malo innych klopotów na 
słowie. 

Warto przy sposobności zaznaczyć, 
że zajmuje to w „Gaziecie administra- 
cji i policji” aż 25 dwuszpaltowe etroe 
ny. - 


Szpieg Demkowski przed sądem wojskowym 


Grozi mu kara śmierci. 


WARSZAWA, 17.7. Aresztowanie za 
Szpiegostwo mir. dypl. Piotra Demkow- 
skiego, oficera IV oddziału sztabu głów- 
nego, wywołało w opinji silnie przygnę- 
hiające wrażenie. Energiczne środki, ja- 
kie podjęły władze sądowe, przyjęte zo- 
stały z ulgą. Już dzisiaj mir. Demkow- 
ski stanął przed sądem doraźnym. 


UL. POZNAŃSKA. 


Krótki i ególnikowy komunikat władz 
nie podaje oczywiście żadnych szczegó- 
łów afery mjr. Demkowskiego, poza 
stwierdzeniem, że stoi on pod zarzutem 
szpiegostwa na rzecz jednego z państw 
ościennych. 

Jedno z pism podaje informację, że już 
jakiś czas temu zwrócono uwagę, iż mir. 
Demkowski często obraca się w okoli- 
cach ul. Poznańskiej, gdzie mieści się po- 
selstwo jednego z państw ościennych. 
Pedając się za oficera II oddziału, nawią- 
zywał on nawet rozmowę z pełniącymi 
tam służbę policjantami, starając się 
zręcznie wypytać czy i jak strzeżone jest 
poselstwo przez cywilnych wywiadow- 
ców. 

Ta gorliwość oficera II oddziału w pew 


władzom podejrzana. Sprawdziwszy w II 
oddziale, przekonano się, żc oficera o 


podobnym rysopisie wcale tam niema. 
Powzięto tedy pierwsze uzasadnione 
podejrzenia i roztoczono nad tajemni- 


czym oficerem troskliwą opiekę. 

Stwierdzone wkrótce, że mjr. Dem- 
kowski przebywa często w towarzystwie 
osób, będących w kontakcie z obcem po- 
selstwem, a nawet w towarzystwie jego 
urzędników. 

Nieraz na mjr. Demkowskiego nieda- 
leko jego mieszkania oczekiwało jakieś 
auto, którem odjeżdżał on w towarzy- 
stwie nieznanych osób cywilnych. Stwier 
dzono następnie, że było to auto obcego 
poselstwa, a towarzysze mjr. Demkow- 
skiego — urzędnikami tego poselstwa. 

Dalsze obserwacje dały rewelacyjne 
wyniki. Mjr. Demkowski bezczelność 
swą posunął tak dałcko, iż któregoś dnia 
zauważono go wchodzącego do gmachu 
posełstwa państwa ościcnnego przy ul. 
Poznańskiej. 


NA GORĄCYM UCZYNKU. 


W dniu krytycznym mir. Demkowski 
po cywilnemu, z gruhą teczką pod pa- 


nym momencie wydała się odnośnym |chą znów szedł do poselstwa. 


BOMBA W 


RATEDRZE 


św. Piotra i Pawła w Rzymie. 


WARSZAWA, 17.7 (Tel. wł.). Donoszą 
z Rzymu, że w nocy z czwartku na pią- 
tek w katedrze św. Piotra i Pawła w ka- 
plicy przy pomniku jednego z papieży 
znałeziono bombę zegarową. Służba na- 
tychmiast wyniosła bombę do ogrodu, 
gdzie nastąpiła eksplozja. 

Siła wybuchu była tak wielka, że we- 
dług znawców, gdyby bomba eksplodo- 


wała w katedrze, zostalaby uszkodzona 
kopuła. 

O wypadku zawiadomiono Papieża, 
który wiadomość przyjął spokojnie i do- 
pytywał się, czy nic było ofiar w lu- 
dziach. Na szczęście ofiar nie było. 

Mussolini złożył Ojcu św. wyrazy u- 
bolewania i zarządził _ wzmocnienie 
straży, 


Pokój gospodarczy 


między Francją a Sowietami. 


PARYŻ, 17.7. Wysunięcie na czoło za- 
gadnień Światowych sprawy kryzysu 
niemieckiego i udzielenia Niemcom po- 
mocy finansowej przez micarstwa, spra- 
wiło, że prawie nie zauważono niezwy- 
kłej doniosłości faktu zakończenia woj- 
ny gospodarczej francusko - sowieckiej. 

We francuskim dzienniku urzędowym 
pojawił się wczoraj dekret, który znosi 
wszelkie wydane w swoim czasie obo- 
strzenia dla towarów sowieckich, impor- 
towanych do Francji. Z drugiej stromy 


moskiewskie „Izwiestja* ogłaszają ana- 
logiczne rozporządzenie komisarza han- 
dlu, znoszące podobne ograniczenia «0- 
wieckie w stosunku do towarów francu- 
skich. 

Od dnia dzisiejszego więc między 
Francją i Sowietami wznowione zostają 
normalne stosunki handlowe. Fakt ten 
niewątpliwie świadczy o  wybiłnem 
wzmożeniu się wplywów Francji w So- 
więtach. 


Sensacyjne wykrycie machinacyj 
wielkiej fabryki w Grudziądzu. 


GRUDZIĄDZ, 17.7. W Grudziądzu a- 
resztowamo naczelnego dyrektora naj- 
większej w Polsce fabryki kaloszy „Pe- 
Pe-Ge", Samuela Halperina i członka 
zarządu tej fabryki Belonisego. 

Fabryka od dłuższego już czasu znaj- 
dowała się w poważnych trudnościach 
finansowych. Flumaczono to kryzysem 
gospodarczym. Wkrótce jednak wyszło 
na jaw, że przyczyną wszystkiego są ma- 
chinacje dyrektorów. 

Surowiec do wyrobu kaloszy zakupy- 
wany był przez „Pe-Pe-Ge“ po cenach 
o 50 proc. wyższych od rynkowych. Po- 
życzki długoterminowe zaciągano na lich 
wiarskie procenty, dochodzące do 25 
proc. rocznie. Sprzedaż na eksport pro- 
wadzono z kolosalnemi stratami. ` 

Nie była to jednak lekkomyślność. bo 
okazało się, że wszystkie te firmy, z któ- 
remi ..Pe-Pe-Ge*. prowadziło interesy.. 


należały do tych samych właścicieli, co 
i „Pe-Pe-Ge*. Chodziło o to, aby przez 
wykazywanie strat „Pe-Pe-Ge” uchylić 
się od płacenia podatków, a wszystkie 
zyski przerzucić na firmy, będące wla- 
snością tych samych ludzi i znajdujące 
się zagranicą. 

Nie dość na tem. Plan dyrektorów 
„Pe-Pc-Ge* szedł jeszcze dalej. Chcieli 
oni doprowadzić w kraju do upadłości, 
która zwolniłaby ich od spłacania wie- 
rzycieli, bo już za pieniądze, zarobione 
na machinacjach, założyli sobie fabry- 
kę kaloszy w Malborgu. 

Aresztowanie polożyło kres ich mister 
nemu planowi. Staną przed sądem za u- 
krywanie zysków i nie płacenie podat- 
ków przy grożeniu rządowi zamknięciem 
fabryki, w razie gdyby rząd nie przy- 
JE przedsiebtorstwu z pomocą. 


Po dłuższym czasie wyszedł w towa. 
rzystwie jakiegoś mężczyzny, którym, 
jak potem wyjaśniono, miał być sam po 
seł obcego państwa. 

Gruba teczka pana majora tym razen 
była pod pachą obcego człowieka. 

Sprawa była jasna jak słońce. 

Na jednej z pobliskich ulic do dwóch 
cywilnych panów podeszli wywiadow. 
cy i przeprosiwszy obcego mężczyznę, 
oświadczyli mjr. Demkowskiemu, iż Jest 
aresztowany. 

Schwytany na goroącym uczynku tak 
dałece stracił panowanie nad sobą i zde- 
zorjentował się, że złapał swoją teczkę 
od obcego dyplomaty, ale natychmiasł 
mu ją odebrano. 

Znaleziony w teczce matcrjał dowodo 
wy niczhicie stwierdza fakt zbrodm 
szpiegostwa i udzielenia czynnikom ob 
cym tajemnic wojskowych. 

Tyle informacje Sanacyjncgo pisma. 

Według innej wersji acz aresztowanie 
mjr. Demkowskiego miało istotnie nastą- 
pić na gorącym uczynku, to jednak od- 
była się w okolicznościach nierównie 
bardziej skomplikowanych. 


ŚLEDZTWO. 


W śledztwie, miał mjr. Demkowski a 
świadczyć, że jest ideowym komunistą 
i słuchał ściśle poleceń, które dostawał 
z Moskwy. Polecono mu starać się o 
przydziały związane ze sprawami mo- 
bilizacyjnemi. Energiczne wystąpienie 
władz położyło temu kres. 

ROZPRAWA. 

Rozprawę przeciwko mjr. Demkow. 
skiemu wyznaczono nie zwlekając na 
dziś. Stanął on przed sądem doraźnym. 
Rozprawa odbywała się od rana w wię- 
zieniu wojskowcm przy ul. Dzikiej. 

Art. 59 postępowania karnego mówi 
o sądach doraźnych i przewiduje postę” 
powanie doraźne w wypadkach szpiego- 
stwa na rzecz państwa ościennego. Prze. 
ciw wyrokowi niema środka prawnego. 
Prośba o ułaskawienie niema skutku. 

Do prawomocności wyroku potrzebna 
jest aprobata wyłącznie odnośnego do- 
wódcy, w danym zaś wypadku, szefz 
sztabu główncgo, z którego polecenia 
wdrożone zostało postępowanie doraźne, 

Zeznania składał płk. Pelski, szef szła- 
bu głównego. O godz. 4 m. 15 sąd ogłosił 
decyzję, że wyrok ogłoszony będzie 
wciągu 5 dni. 
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Konferencja 
O REDUKCJI POCIĄGÓW. 
KRAKÓW, 17.7. (Tel.wł.). Odbyła 
się tu konferencja kolejowa, na któ- 
rej ustalono, że dalsze redukcje po- 
ciągów aż do 4 października nie są 
przewidziane. 


Zasiłki dla robotników 
CZgęśCIOWO ZATRUDNIONYCH. 

WARSZAWA. 17.7. (Tel.wł.). Mini- 
ster pracy wydał zarządzenie o wy- 
płacaniu zasiłków robotnikom, czę: 
Ściowo zatrudnionym,których zaro- 
bek iggodniowy nie przekracza pełnej 
umówionej płacy za 1 — 2 dni pracy 
w tygodniu. 

Rozpórządzenie to dotyczy szeregu 
zakt iek przemysłowych na Śląsku, 
oraz Tow. akc, „Zawiercie, oraz fa: 
bryki Zieleniewski, Fitżner i Gamper. 
Wysokość zasiłków określi Funduez 
bezrobocia 


Fr. 155. 


PRZEZ MASKOWANĄ INFLACJĘ 


ku politycznej Canossie w Lońdynie. 


Berlin, 16 lipca 


Niemcy stanowczo i ło po raz 
pierwszy od czasu usankcjonowania 
przez nieboszczyka Stresemanna poli- 
luki szantażu — przeliczyli Się. Przez 
alarmy prasowe chcieli przekonać 
świat, że katastrofa gospodarcza, ja- 
ką u siebie rozpętali, stanie się kata- 
arofa Europy.Świat po raz pierwszy 
ne uwierzył, a gra niemiecka wywo- 
lała istolną katastrofę w samych 
Niemczech i stworzyła dla nich bar- 
dze przykrą izelację, 

Wyrazem bankructwa, w którego 
sieć, nasławioną ma zagranicę, same 
Niemcy wplątaly się, jest ogłoszony 
dekret ramowy prezydenta Hinden- 
burga, klórego ariykul l-szy wpoważ 
nia rząd do regulowania drogą spe- 
cjalncgo rozporządzenia systemu wy- 
plat bankowych po przerwaniu feryj 
bankowych, artykuł 2-gi upoważnia 
rząd do wydania rozporządzeń regu- 
lujących obroty dewizowe oraz regu 
lurących sposób ogłaszania kursu wa 
lut i papierów wartości 5-ci 


iowych, 
zaś artykuł postamawia, że ustawa ta 
wchodzi w życie natychmiast. Rów- 
nocześnie Bank Rzeszy wszedł na dro 
ge inflacji, wydając następujący ko- 
munikat: 

„Z dniem dzisiejszym pakrycie marki zło- 
tem i dewizami w Banku Rzeszy spadło po- 
niżej 40 proc. Ustawowo konieczne upoważ- 
nienie do przekroczenia tej granicy zostało 
przez radę generalną wydane. Bavk Rzeszy 
nie uważa za właściwe czekać z podwyższe- 
niem stopy dyskonfowej. aż zajdą warunki 


przewidziane w par. 29 usiawy bankowej, 
lecz wpnzedzajas je, jnż dzis z WAŻNO- 
ścią ed 16-go lipca. podwyższa stopę dy- 


skontową na 10 proc. a stope lombardową 
na i5 proc.". 

W nocy na posiedzeniu gabinetu 
Rzeszy wydamo zarządzenia, dozwa- 
lające na wydrukowanie jednego mi- 
ljarda marek. Przez wprowadzenie ie- 
go zarządzenia, uchwałą dyrektorjum 
Banku Rzeszy, obniżono ustawowe po 
krycie not bankowych z 40 na 50 pro 
cent, Wymieniona uchwała dyrektor- 
jum Banku Rzeszy, będąca zamiknię- 
ciem dyskusji nad omawianym przej- 
ściowo zamiarem wprowadzenia not 
rentowych, a więc system dwuwaluto 
wości. umożliwi wypuszezenie jedne- 
go miljarda marek, tak że dotychcza- 
bawy obieg baknotów wzrośnie do 
5 pół miljarda marek, 

Prawdopodobnie na tem nie skoń- 
czy się i przewiduje się wypuszczenie 
banknotów w dowolnej ilości, gdyż 
dekrei ramowy prezydenta Rzeszy 
w żadnym punkcie nie wspomina 0 
kruszcowcm pokryciu manki, z czego 
wymika, że sprawa ta nie będzie re- 
gulowana dekretem rządu. 

Zarówno dekret ramowy prezyden- 
"ta i uchwała gabinetu. ;ak i decyzja 
dyrektorjum Banku Rzeszy zostały 
spowodowane nowymi faktami z ho- 
ryzentu politycznego, Znamienne tu 
zwłaszcza jest oedwołamie tak szumnie 
przez Niemców reklamowanej wizyty 
Mae Donalda į Hendersona w Berli- 
nie. Min. Henderson bawi obecnie w 
Paryżu, t.j. w centrum rozgrywają- 


Angielski minister spraw zagr. Henderson 
no nrzyhycin do Paryża. 


.KURJER ZACHODNIE 


cych się wypadków, gdzie w sobotę 
nadążą niemieccy mónistrowie Brü- 
ning i Curtius, poczem razem z Hen- 
dersónem. Lavalem, Briandem i Stim- 
sonem udadzą się w niedzielę do Lon- 
dynu, gdzie w poniedziałek rozpocz- 
nie się pod przewodnictwem Mac Do- 
nalda konferencja, na której będą 


również obecni: dr, Luther już tylko 


jako rzeczoznawca i pełniący obecnie 


2 ramienia Hoovera misję pokojową 


amerykański minister Slimson. 

Z tej minislernej koronki informa- 
cyj wynika, że Francja jest bliska 
pozyskania rządu angielskiego dla 
swego poglądu j dla Niemiec przygo- 
towuje dyplomatyczną platformę dla 
spodziewanej ich Canossy. Załatwie- 
nie w tej syluacji sprawy kredyłów 
dla Niemiec musi się odwlec, wobec 
czego rzął niemiecki, który zagrał va 
banque i przeszarżował, musiał coś 
zrobić dla zaikania dziury. Stąd de- 
kret i tymczasowa iulłacja... 


Tymczasem oc i uszy Berlina 
zwracają się ku Paryżowi, gdzie 


toczą się rozmowy dyplomatyczne 


wa 


W dniu francuskiego święta narodowego 
wojskowa, w której m. in. wzięły udziai 


widzimy oddzial Singatezów, zrekrutowany w Indo-Chinach. 


POGAWĘDKA 


sobota 18 lipca 1951 roku. 


między rządem francuskim a Stimso- 
nem i Hendersonem. Berlin śledzi z 
niepokojem, czy Francja pójdzie na 
ustępstwa, pod wplywem Stimsona i 
llendersona, czy wylrwa na swem sià 
nowisku i przekona Anglję i Amery- 
kę oslaiecznie, że Niemcy nie mogą o- 


trzymać kredylów, jeśli nie dadzą 
gwarancyj politycznych. 
Co do stanowiska Francji — pamu- 


je powszechne przekonanie, potwier- 
dzone zreszią wielokrwoinie przez re- 
lacje prasy francuskiej, angielskiej i 
austrjackiej, że Francja wytrwa kon- 
sekwentnie przy swoich żądaniach. 
Stwierdza io m. in. „Daily Herald”, 
denosząc, że Francja nie zadowoli się 
rezygnacją Niemiec z budowy dwu 
dalszych okrętów i zrzeczeniem się 
umji celnej z Amsirją, lecz zażąda 
jeszcze rozwiązania wszystkich pół- 
wojskowych organizacyj w Niem- 
czech lączmie ze Stahlhelmem, uzna- 
nia wschodniej granicy i wyrzucenia 
się wszelkich pretensyj do polskiego 
Śląska i polskiego t. zw. korytarz 


K-ski. 


14 b. m. odbyla się w Paryżu wielka parada 
oddziały wojsk kolonjalnych. Na rycinie 


(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego”) 


Warszawa, 14 lipca. 

Wakacje polityczne w «całej pelni. 
Gdzieś zagranicą wrze i burzy si 
łamią się prądy i zmagają silne prze- 
«iwieństwa, gdzieś <chwieją się ban- 
ki, waluty, sztucznie to może a może 
i w rzeczywistości, skądziś nadchodzą 
ku nam głosy przestrogi, uarastają 
jakieś wielkie zagadnienia — a tutaj 
cicho, spokojnie. „Wsi spokojma, ws 
zaciszna! — żeby wspomnieć pocię. 

Naturalnie o spokoju wsi tylko 
przenośnie. Bo tam, na samej wsi, fer- 
ment ostry. U góry niewiele sobie z te- 
go robią. 

Za miedzą sąsiedzką rozgrywają się 
duże rzeczy. L nas obserwuje się z u- 
wagą. Lecz czy się momeni wyzysku- 
je” Przez czerwiec minister spraw 
zagramcznych bawił w zdrojowisku. 
przyjechał do Poznania na uroczysto- 
ści wilsonowskie i pojechał na dalszy 
wypoczynek właśnie na  epokojną 
wieś wielkopolską. I ta właśnie w o- 
kresie tak silnego napięcia dypioma- 
tycznego! O „wsi spokojna”!... 

W pałacu radziwiłowskim przy 
Krakowskiem Przedmieściu cisza rów 
nież. Pono przygotowują różne usla- 
wy, projekty, opracowują obliczenia 
i kują różne plany na przyszłość. lam 
domimuje zagadnienie gospodarcze. 

Premjer płk. Prystox odrodził się 
nieco od swych poprzedników pul- 
kowmikowskich. I) wniej to tylko z 
majowych premjeruw prof. Bartel ro 
bił dużo szumm, organizował wiele 
narad i dawał sporo materjału swym 
podwładnym. Nie można tego powie- 
dzieć o jego nastencach: ani o q. Świ- 


talikim ani też o p. Sławku. Wtedy 
praca odbywała się w bezwzględnem 
zaciszu, nie dochodziły nigdzie o niej 
żadne odglosy. Złośliwi twierdzili, że 
nie bylo o czem czynić rozgłosu. Te- 
raz życie sumo zniewoliło premjera 
dostojników do zajęcia się parasta- 
jacemi ciągle zagadnieniami. 
| Mówią, że plk. Prysior zastosował 
inne metody pracy. Zjawia się zrana 
10 minui po osmej | nieraz do późne- 
go wieczora do 10 gabinet jego jest 
oświatlony, a premjer siedzi nad ak- 
lami. Corocznie premjer wyjeżdża 
ua wypoczynek, niekiedy nawet dale- 
ko poza granicę. Teraz termim wy- 


jazdu premjera na wypoczynek ja- 


koś zmienia eię i odwleka, a on sam 
pono sę odgraża, że najwyżej na ty- 
dzień wyjedzie w pobliże stolicy, 

Nicchybnie jest on najakiywniej- 
ze wszystkich swych poprzedni- 
ów za wyjątkiem p. Barila. O ile 
jednak tamten był w swych zamierze- 
niach bardziej samodzielny i posia- 
dal więcej inicjatywy. o tyle p. Pry- 
slor jest osirożniejszy i raczej daje 
posluch radom swych zaufanych fa- 
chowców gospodarczych. Są nimi dy- 
rektor biura komitetu ekonomicznego 
p. Jastrzębski i wiceminister skarbu 
p. Starzyński. 

Fierwszy załatwia trudności gospo- 
darcze. On np. faktycznie złikwido- 
wał strajk przedsiebiorców komuni- 
kacji samochodowej, otwarcie idac na 
koncesje dla przedisebiorców. wobec 
których minister robót publicznych 
gen. Neugebauer był nieugięty i nieu- 
steoliwy. W rezultacie p. Neugebauer 
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przerwał kurację w [ruskawcu, przy 
jechał do Warszawy, dowiedział się, 
jaki był przebieg rokowań i jakie im 
dano obietnice i zamiast wyciągnąć 
konsekwencje, źe posiąpiono nie po 
jego linji — przystąpił do opracowy:: 
wania noweli do własnego nieforium-. 
nego projektu ustawy o funduszu 
drogowym. x 

A p. Starzyński jest czynnikiem de- 
cydującym w palacu na ul. Rymar- 
skiej on wespół i z nowym dyrekio- 
rem departameniu budżetowego i ka- 
sowego p. Nowakiem obcina budžet, . 
stawia wnioski  oszezednościowe u- 
rzędnicze, planuje nowe przedłożenia 
podatkowe i boryka się z trudno=" 
ściami. 

Gdy p. Matuszewski ohjat rzady, 
szukał porad u p. Czechowicza. Mó- 
wią, że bywał u niego codziennym 
gościem i konferował po parę godzin. 
Dzisiaj p. Jan Piłsudski, jakkolwick: 
w rzeczach skarbowych tak samo ho- 
mo novus, jak i jego poprzednik, nie 
poszedł jego śladami, P. Matuszewski 
dzisiaj jakby był w niełasce, Działal- 
ność swą ogranicza tylko do artyku- 
łów w „Gazecie Polskiej”. Do wojska 
nie wrócił. Jest tylko dalej urzędni-* 
kiem Minisierstwa spraw zagra: 
nych narazie wyczekującym jakiej. 
funkcji; stan taki ma urzędowy ter: 
min: „sian rozporządzalności”. 

Takich. jak on jest wielu. Do ta... 
kich należy. np. były poseł Rzplitej 
w Berlinie p. Knoll, który po zwiedze 
niu wielu siolie europejskich osiad] 
obecnie w Warszawie. jest również 
„w stanie rozporządzalmości* — na 
bezpłatnym urlopie. Przypomnieć war 
to, że w dniach majowych p. Knoll 
był mianowany ..komisarzem do mi- 
nisterjium spraw zagranicznych”, Po: 
no dzisiejszy p. Knoll jest niepodob- 
ny do danego komisarza... 

Tempora mniantur, a my. jak mó- 
wi Nowaczyński, także sie temperuje: 
my... 


H. Ww. 


Z DNIA. 


MIŁITARYZACJA M. $. Z. 

Dziennik urzędowy naszego Mini». 
sierstwa spraw zagr. zawiera szereg 
nazwisk wojskowych, przydzielonych 
w roku bieżącym do Minieierstw, Są 
to: pplk. Kawa, mjr. Próchnicki, kpt. 
Skarżyński, kpi. Jałowiecki, kpt. So- 
siński, kpt, Zarychia, por. Korzeniew- 
exi, Spis ien nie obejmuje wojsko- 
wych. dawniej przydzielonych jak 
płk. Jędrzejewicz, kpt, Drymmer i in 
nych. Według obowiązujących prze» 
pisów urzędnik M.S.Z. musi odpowia- 
dać ścisłym wymawaniom pod wzgle- 
dem cenzusu wykszłałcenia i złożyć 
odpowiedni egzamin. Jakie to wyższe 
zakłady pokończyli wymienieni woj- 
skowi i kiedy mają składać przepiso- 
we egzaminy? 


POPŁOCH WŚRÓD TURYSTÓW 
NIEMIECKICH. 


Niemcy — turyści i letmicy. gromad 
nie powracają do kraju ze  wszyst- 
kich uzdrowisk į letnisk europejskich 
Dzieje się io $ 


wskutek niemożności 
wymiany marki niemieckiej na inną 
walutę. Tak mp. z Blankerberge odra- 
zu wyjechało 500 Niemców. Wiele 
hoteli i pensjonatów w szeregu miej- 
scowości stanęło odrazu pustkami, W 
Karlsbadzie, Mar'enbadzie i Franzens. 
badzie Niemcy nie mają za «o żyć. 
Oddziały wielkich banków w tych 
miejscowoścoiach przestały przy jmo- 
wać maukę niemiecką wobec braku 
jej notowań na gieldzie praskiej, Ma- 


łe kantory wymiany zmieniają mar- 
kę, ale płacą małą cenę, Zarząd Karl- 
sbadu przyszedł z pomoca Niemcom, 


organizując wymianę marki, Każdy 
Niemiec może wymienić dziennie 50 
marek po kureie 7 i pół korony. gdy 
kure oficjalny wynosi 8 koron. Wply 
neło to na wstrzymanie wyjazdów, 
ale zało całe tłumy Niemców opusz- 
czają Marienbad. Według infornmeji 
pochodzących z berlińskich biur po- 
dróży, ruch wycieczkowy © lurystv- 
czny zamarł w Niemezech niemal zu- 
pelnie. Serki zamówionych biletów 
wraca do biur. Ogromnie zimnie jszy- 
ła się liczba przyjazdów także i da 


ś niemieckich uzd. 


rowisk. 


4. 


„KURJER ZACHODNIE 


sobota 18 lipca 1951 roku. 


HIGIENA, 


NIEDOZWOLONE 
NIEDBALSTWA. 


"Chyba nigdy dotąd nie zajmowali 
sę ludzie kwestją utrzymania zdro- 
wia, tak, jak obecnie. | zupelnie to zro 
zumuiałe, że dzeiaj, kiedy kryzys go- 
spodarczy daje się wszystkim dotkli- 
wie we znaki, zdrowie i możność za- 
cobkowania to wszystko, gdy choro- 
ba tymcząsem eprowadza nędzę i o- 
gólny ruinę. A jednak ludzie, dbali o 
zdrowie, mało myślą i pamiętają o 
kardynalnych zasadach 1 przepisach 
dotyczących utrzymania zdrowia. 

W różnych miejscach wiszą naprzy 
kład napisy — nie pluć na podłogę — 
nie zanieczyszczać wagonów i Í. p., a 
jednak jak mało osób pamięta o tem. 
Przechodzą tysiące, mimo, że nawet 
czytają upomnienia, a po przeczyta- 
aiu zapominają i robią swoje. Nie za- 
pobiegają złu, nie zastanawiają się 
nad tem, że zanieczyezczając podłogi 
pluciem, sami to zło szerzą. Ludzie 
zaziębieni, chorzy na gardło lub gry- 
pę, a nawet tuberkuliczni, plują nic- 
aacznie na podłogę. Ślina, zatruta cho, 
robą wyplula usycha niebawem na 
podłodze lub bruku. Miesza się następ 
nie z powietrzem, które wdychamy 
powoduje najróżniejsze zachorzenia, 
niejednokrotnie bardzo poważne, do 
których należą tuberkuły, szerzące 
się u mas w zastraszający eposób. 

W przepełnionych tramwajach. au- 
tobusach, wagonach tłoczą się ludzie 
jeden na drugiego, kichając i kaezląc 
niebaczni, że mogą zarazić innych. 
Przykazanie miłości bliźniego powin- 
uoby nakazywać obronienie drugich 
od zarazków, co łatwo można osiąg- 
nać przez zakrywanie sobie ust chu- 
steczką do nosa w czasie kaszlu lub 
kichania. 

W składach mają bardzo często 
zwyczaj następujący: Kiedy torebka 
do bułek lub papierosow, śnieżnobie- 
ła zreszią, za bardzo jest skłejona. 
rozdmuchuje ją sprzedająca z całych 
sił. Co za bezmyślność. Ż oddechem 
sprzeda jącego, co do którego stanu 
zdrowia nic nie wiemy, mogą przejść 
zarazki chorobotwórcze na pieczywo 
lub papierosy, które bierzemy bezpo- 
średnio do nst. 

„Otóż właśnie nasze usta. Czegoż to 
nie przykładamy bezmyślnie do ust! 
Wysyłamy list: W pośpiechu zwilża- 
my językiem znaczek, nie pomni, że 
zmaczek przeszedł przez tysiące rąk 
nie zawsze nieskazitelnie czystych. 
A przecież tak wie trudno temu zara- 
dzić, maczając palec w wodzie i po- 
cierając mim znaczek i gumowaną 
ozęść koperty. Rozwaga ta uchroni- 
laby nas niejednokrotnie od skutków 
zarażenia się. 

Dużo grzechów pod iym wzgledem 
popelmia ją pamie domu lub kucharki. 

tuje się mleko dla dzieci. Garnek 
stoi na piecu. Nagle odwołuje się pa- 
nią domu lub służącą, mleko kipi. 
Bierze się co predzej garnek z ognia 
i dmucha zawzięcie w niego, aby mle 
ko nie uciekło. W pośpiechu zapomi- 
na się, że z, oddechem człowieka wat- 
nia się tyle zaradków chorobotwór- 
czych, które udziela ją eie mleku. 

A oto inny obrazek. Pan domu nie 
wraca punktualnie na obiad. Należy 
więc czekać. Potrawy stoją gotowe, a 
mucha wykorzystuje ostatni moment. 
aby zakosztować smacznej zupy lub 
kompotu. Na delikatnych nóżkach mu 
chy znajdują się, jak wiadomo. róż- 
ne nieczystości, bo mucha nie jest wy- 
bredną w doborze swych specjałów. 
Nalewamy zupę i zjadamy kompot, 
zatruty przez muchę, nie przeczuwa- 
jąc nic złego. 

Nie mniej zastanawiamy sce nad 
nibezpieczeństwem brudnych rąk i 
za mało zwracamy na nie uwagę dzie- 
ciom. A przecież pora leimia naetrę- 
cza choroby zakaźne jak biegunka i 
inme, których możnaby uniknąć, prze- 
strzega jąc czystość. Pamiętajmy więc 
o częstem myciu rąk i płukamiu owo- 
ców, o ile możliwe z dodaniem odro- 
bimy kwasu cytrynowego. który tepi 
wszełkie zarazki. 

W—k. 


Zapisujcie się do P.M.S. 


na tle kryzysu 


Kryzys, który wybił swoje piętno 
na wszystkich dziedzinach naszego 
życia, wpłynął oczywiście ujemnie i 
na dochody podatkowe samorządów. 

W Sosnowcu, jako ośrodku życia 
przemyslowego, samorząd miejski od 
czul kryzys doikliwiej, niż w miej- 
scowościach. słabiej reagujących na 
zmiany, dokonywujące się w życiu 
gospodarczem. 

Charakterystyczną jest rzeczą. że 
podatki, bezpośrednio wpływając” 
do kasy miejskiej, nie uległv dużej 
zniżce, Zmuiejszyły się one w wyso- 
kości mniej więcej 20 proc. 

Natomiast wpływ kryzysu wyraź- 
nie daje się odczuć we wpływie po- 
datków, ściąganych dla miasta przez 
kasę skarbową. Są to podatki pobic- 
rane w formie dodatków do pdatku 
dochodowego i przemysłowego. Tu 
zniżka dosięgnęła trzeciej części daw- 
niejszych wpływów. Szczególnie ja- 
skrawe różnice dają się zauważyć w 


Tel. 1-09 


A 


KALENDARZYK. 


Daié Szymona W. 

18 œ| jutro Wincentego W. 
Wschód słońca 3 m. 37. 

Sobota| | Zachód 19.m. 48. 


ABW | 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Zagłębie* — „Syn bogów”. 


X JAN KIEPURA bawi obecnie wraz z 
bratem swym w Wiedniu, w przejeździe 
z Włoch do Polski. Walory głosowe na- 
szego śpiewaka w niczem nie ucierpiały 
z powodu choroby, jaką niedawno prze- 
był. 


X ULGI KOLEJOWE URZĘDNIKÓW. 
Czynniki miarodujne informują, że do- 
niesienia o cofnięciu zniżek kolejowych 
dla urzędników państwowych, nie odpo- 
wiadają rzeczywistości. Dotychczas obo- 


wiązująca 50 proc. zniżka biletów kole-| 


jowych dla funkcjonarjuszy państwo- 
wych będzie obowiązywać w dalszym 
ciągu. 

X KONKURS DLA BUCHALTERÓW. 


Izba przemysłowo - handlowa w Warsza- 
wie ódgłosiła konkurs na opracowanie 
systemu księgowości dla małych i śred- 
nich przedsiębiorstw handlowych. Ce- 
lem konkursu jest opracowanie projc- 
ktu całokształtu (systemu) księgowości 
ujętej najprościej i najpraktyczniej w 
zastosowaniu do przedsiębiorstw handlu 
detalicznego, pośrednictwa handlowego 
it. p. Za najlepiej opracowane projekty 
izaba przyzna, na wniosek sądu konkur- 
sowego, nagrody: I — w wysokości 1.500 
zł, Il — 500 zł. Bliższych szczególów i 
wyjaśnień udziela biuro Izby przemyslo- 
wo - handlowej w Warszawie. 


X ZAMIERANIE RUCHU NA KOLE- 
JACH. Ze względu na słabą frekwencję 
pasażerów w wagonach I i II klasy po- 
ciągów dalekobieżnych dyrekcje kolejo- 
we wydely zarządzenie, ograniczając 
ilość przedziałów II i I klasy. Obecnie 
w pociągach dalekobieżnych znajdować 
się będzie jeden wagon I i H klasy oraz 
5 przedziały Il klasy, połaczone z trzecia 


Posiada stale na składzie 


PARATY i wszelkie przybory fotograficzne 


znanyeh firm krajowych | xagranicznych, pa cenach konkurencyjnych. 
Ciemnia dla PP. Amatorów bezpłatnie. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


Dochody miejskie w Sosnowcu 


gospodarczego. 


podatku przemysłowym, wypłacanym 
zaliczkami co miesiąc. Na podatku do- 
chodowym kryzys odbił się w mniej- 
szym stopniu, bo podatek wymierzo- 
ny jest na podstawie dochodu z roku 
ubiegłego. Podatek nawet katastrofal- 
nie może się uszczuplić na finansach 
miejskich dopiero w roku przyszłym, 
bo dochody w roku bieżącym prawie 
nie istnieją. 

Jako się rzekło najgorzej przedsia- 
wia się podatek przemysłowy, Docho- 
dzi do tego, że najpoważniejsze, naj- 
solidniejsze bogate firmy przemysło- 
we zmuszone są zwracać się o ulgi we 
wpłacaniu podatku, bo znów klijenc. 
tych (irm nie wpłacają im należności. 
sięgających niejednokrotnie miljo- 
nów. 

Tak więc kasa miejska w mieście 
przemysłowym odczuwa przedewszy- 
sikicem kryzys w przemyśle. Wpływy 
mnych podatków uległy stosunkowo 
niezmacznemu wahaniu. 


MAEAZAEWZAENEDNSZZEMAKM 
UWAGA!!! 


J. SCHABOWSKI 


DĄBROWA GORNICZA 


SOBIESKIEGO Nr. 10 


Za gotówkę i na raty! 


Tel. 1-09 


6050 


PROGRAM RADJOWY 


KATOWICE, 
SOBOTA 18 LPCA 1934. 
1158 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 


jackiaej — 12.10 Koncert z płyt gramofono- 
wych — 15.23 „/e stosunków kulturalnych 
poisko - czeskich” — wygl. dr. By Vydra. 
— 13.45 Intermezzo muzyczne. — 16.00 Pro- 
gram dla dzieci — 16.30 Koncert dla mło- 
dziczy — 16.50 „Świetność Polski w okresie 


Laboureura* wygl. M. Smolarski 17.55 
Odczyt p.t. „Wybory w Hiszpamji” — wygl. 
p. Walery Nałęcz. — 18.00 Kącik dla mło- 
dych talentów muzycznych — 19.50 „W bła- 
sku slońca Afryki" — listy z podróży Ka- 
zimierza Rutkowskiego, artysty malarza, 
20.153 Koncert z doliny Szwajcarskiej — 22.00 
„Na widnokręgu“ — 22.30 Koncert Chopi- 
nowski w wykonaniu Marji Barówny — 
25.00 Muzyka lekka i taneczna. 


X PRZEPISY KANALIZACYJNE, nor- 
jmujące sposób korzystania z kanalizacji 
w Sosnowcu i ustalające opłaty, zostaly 
opracowaiie przez tymczasowy zarząd 
miasta w dniu 50 ub. miesiąca, a w ub. 
Środę przesłane zostały do urzędu woje- 
wódzkiego do zatwierdzenia. 


X SPRAWA REGULACJI PRZEMSZY. 
W swoim czasie aktualną była regulacja 
Przemszy na odcinku Dąbrowa — My- 
=|gm icc. Opracowano wówczas plan regu- 
lacji i mówiono o szybkiem wszczęciu 
robót, przy których znalazłoby pracę 
kilkuset bczrobotnych z Zagłębia. Pro- 
jekt regulacji rzeki został odesłany do 
województwa celem zatwierdzenia, gdzie 
znajduje się dotychczas. Według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa, w bieżącym 
roku projekt ten nie zostanie zrealizo- 
wany. 


X KOM. PIWOWAR HYGJENISTĄ. 
Jeden z naszych czytelników w Czela- 
dzi nadsyła nam następujące uwagi: 
„Przed kilku miesiącami w Gdyni od- 
był się zjazd hyejenietów, w którym, z 
ramienia Czeladzi wziął udzial kom. Pi- 
wowar. W zjazdach podobnych na koszt 
miasta winni brać udział przedewszyst- 
kiem a właściwie tylko fachowcy, w tym 
wypadku — lekarz miejski, Jeżdżenie 
bowiem na zjazdy tylko w celu prezen- 
cji lub zwiedzenia miejscowości, jest 
rzeczę zbedna. a dla miasta zbyt kosz- 
„| towns 


Nr. 163. 


Protest przeciw warunkom 


WYNAJMU MIESZKAŃ 
KRÓLEWSKO-HUCKICH. 


Polski Zwiazek zawodowy pracow- 
ników przemysłowych i handlowych 
w Sosnowcu nadeslał nam pismo tre- 
ści następującej: 

W numerze 159 z dnia 14.b.m. œ 
mieścił „Kurjer Zachodni” artykuł p. 
|. „Dłaczego organizacje pracownicze 
w Zagłębiu nie protestują przeciw wa 
runkom wynajmu mieszkań? ',— 

Ponieważ jesteśmy jedyną organiza 
cją ma terenic Zagłębia Dąbrowskiego 
reprezentującą interesy pracownikow 
umysłowych przemysłu i handlu i 
wzmiankę tę wzięliśmy pod naszym 
adresem, przeto śpicszymy zakomuni- 


kować, że sprawa omawiana była 
przedmiotem obszernej dyskusji na 


posiedzeniu Rady federacji związków 
zawodowych pracowników umysłą- 
wych w Polsce, które ostatnio odbyło 
się w dniu 21. czerwca b.r. w Katowi- 
cach, w wyniku czego uchwalono mię 
dzy innemi rezolucję, załączoną przy 
niniejszem i przesłano ją za pośredni- 
ctwem polskiej konfederacji pracow- 
ników umysłowych w Warszawie mia 
rodajnym czynnikom pod rozwagę. 

Zaznaczamy, że federacja Z.Z.P.U. 
obejmuje poza Polskim Związkiem 
zawodowym pracowników przemysło 
wych i handlowych  Rzeczypospoli- 
tej Polskiej w Sosnowcu, polski Zwią 
zek pracowników przemysłowych, 
biurowych i handlowych P.Z.P. w Ka 
towicach, Związek urzędników pry- 
watnych w Bielsku i Związek zawo- 
dowy pracowników umysłowych P. 
N.Z.A. w Mościcach, razem około 
15.000 członków, poza tem sprawa ła 


|była omawiana we wszystkich orga- 


nach zawodowych tychże związków. 
REZOLUCJA. 


Rada federacji protestuje przeciw 
odbieraniu epołecznego charakteru 
akcji budowlano - micszkaniowej za- 
kladów ubezpieczeń pracowników u: 
mysłowych przez ustalanie wgórowa- 
nego czynszu na podstawie oprocento 
wania kapitału w wysokości 7 proc. 
przez żądanie od ubezpieczonych skła 
dania kaucji w wysokości półroczne- 
go czynszu, przez niedopuszczanie de 
zajmowania mieszkań tych ubezpie- 
czonych, których uposażenie nie prze 
nosi 5-<iokrotnie wymaganego czyn 
szu. 

Rada federacji wyraża zapatry wame, 
że pówodem podrożenia czynszu jest 
obciążenie akcji budowlanej w for- 
mie kosztów utrzymania Stowarzy- 
szenia budowlano - mieszkaniowego 
w Warszawie, gdzie cały zastęp inży: 
nierów, zajętych opracowywamiem 
planów, pobiera uposażenia, nie sto. 
jące w odpowiednim stosunku do 
skromnej akcji budowdanej zakładów. 
X POWIATOWA KOMENDA P. W. w 
SOSNOWCU, podaje do wiadomości, że 
członkowie hufców szkolnych P. W. na 
2 turnus i4-dniowych obozów letnich 
w Rytrze zgłoszą żę dnia 22 b.m. w po- 
wiatowej komendzie w Sosnowcu o godz. 
8 rano w celu uzupełnienia ewidemcji 
w książeczkach i dostarczenia zaświad- 
czeń od rodziców i orzeczeń lekarskich. 
Wyjazd kandydatów na 2 turnus nastą- 
pi dnia 25 b.m. o godz. 6 rano. 

Na obozy letnie robotnicze w Centorji 
na 1 turnus wyjechało 25 uczestników: 
na 2 turnus wyjazd nastąpi w dniu 28 
b.m. Zgłoszenia należy kierować bezpo- 
średnio do powiatowej komendy P. W 
w Sosnowcu. Informacyj szczególowych 
udzieła kancelarja powiatowej komen- 
dy P. W. w Sosnowcu od godz. 8 — 17. 


X ZABAWA NA BIEDNYCH. Jutro ns 
plaży „Brynica“ w Czeladzi, odbędzie 
się zabawa taneczna, urozmaicona wielo- 
ma niespodziankami, z której część do- 
chodu przeznaczona jest na kuchnię dla 
biednych. 

X ODŁOŻONA KONFERENCJA. Na 
wczoraj zapowiedziana była w Inspekto- 
racie pracy w Sosnowcu konferencja w 
sprawie nowych warunków pracy w 
przemyśle budowlanym. Konferencja 
ta nie doszła jednakże do skutku z po 
wodu nieprzybycia przedstawicieli ce- 
chu murarzy. Następny termin konie 
rencji wyznaczono na wtorek dnia 21 


tbm o zode. 10 rano. 


Mr. 165. 


Kanał na Pogoni 
CIĄGŁE ZATRUWA POWIETRZE. 


Już pisaliśmy o słynnym i mieprzy- 
krytym kanale na Pogoni, który nieu- 
stannie i dokładnie zatruwa życie i po- 
wietrze mieszkańcom tamtejszymi. Na- 
woływanie nasze o przykrycie kanału 
nie odnoszą skutku, z powodu braku 
fumduszów. 

Ale przecież może udałoby się wy- 
działowi kanalizacyjnemw oczyścić ka- 
nał? 

Nie możemy sobie przytem odmówić 
przyjemności przytoczenia niedawnego 
jeszcze wypadku który należycie oświe- 
tla humor walki o higjenę miasta. Jeden 
z kamieniczników pogońskich otrzymał 
aakaz otynkowania domu. Nakaz uza- 
zadniony był tem, że stare domy nie- 
otynkowane są źródłem epidemji. Hu- 
mor polega na tem, że dom, o którym 
mowa stoi tuż nad nienakrytym kana- 
łem miejskim. z którego cuchnąca woń 
jest napewno świetną wylęgarnią bakte- 
ryj chorobotwórczych. Kładzenie naci- 
skn na tynkowanie domów, stojących 
nad cnchnącym kanałem, wygląda tak. 
jakby ktoś położył sę nad brudną ka- 
lużą, pełną wyziewów i zażywał kąpicii 
slonecznej dla zdrowia. 


x WYJAŚNIENIE RODZICÓW. W 
związku z nadeslaną nam z Kazimierza 
i zamieszczoną w K, Z. z dnia 10 hm. 
nołatką, jakoby lekarz ambulatorjum 
Kasy chorych nr. 51 zaniedbał chorego 
umysłowo 16-letniego Zygmunta Ma- 
tuezczyka, rodzice jego proszą nas o 
sprostowanie tej wiadomości, podanej 
bez porozumienia się z nim, zaznaczając 
że lekarz wymienionego ambulatorjum 
odniósł się do nich nader przychylnie, 
zaopiekował się chorym i zarządził na- 
tychmiastowe wysłanie go do szpitala w 
Świeciu na Pomorzu, co następnego dnia 
uskuteczniono. 


X OTWARCIE KINA „ZAGŁĘBIE. 
Po miesięcznej przerwie przedwczoraj 
zastało ofwarie kino „Zaglębie* w Sos- 
nowcu. Na wstępie spotkała publiczność 
miła niespodzianka, bo kino jest odno- 
wione i Fala ma obecnie wygląd bardzo 
sympalyczny. Program również dobry 
na letnie upały. y 

X TAJEMNICZY TRUP KOBIETY W 
ZBOŻU? Onegdaj po Czeladzi. Pia- 
skach i okolicy rozeszła się wiadomość 
o znalezieniu nagiego trupa kobiety w 
zbożu pod Piaskami. Na temat ten krą- 
żyły fantastyczne wprost wieści, tembar 
dziej że wedlug wersji wygląd trupa 
zdradzał należenie do wyższej sfery, a 
leżące obok ubranie i różne kosztowne 
drobiazgi wykluczały możliwość mor- 
derstwa z chęci zysku. Wiadomości te 
wyglbrzymiane jeszcze spowodowały 
liczne wędrówki cickawych na miejsce 
rzekomego przestępstwa, poruszając rów 
nocześnic policję czeladzką i z Piasków. 
Mimo jednak drobiazgowcego śledztwa 
nikt nie mógł podać konkretnych da- 
nych ami też podać miejsca, gdzie miano 
maleźć trupa. 

Historja cała wygląda więc na misty- 
fikację, a przez policję iłumaczona jest 
następująco: w ub. środę wieczorem przy 
drodze w pobliżu kop. „Juljusz“ jakiś 
przechodzień zauważył leżące bez znaku 
życia nieznaną kobietę i zawiadomił o 
tem policję. Gdy. policja przybyła na 
wskazane miejsce, nie znalazła już niko- 
go, twierdziła jednak, że leżącą była 
zmama w okolicy żebraczka z Sosnowca, 
która uraczywszy się wódką, zdrzemnęła 
się conieco, a wytrzeźwiawszy poszła 


do domn. 


X KRWAWA BÓJKA W „AMERYKAN- 
CE“. Cukiernia „Amerykamka* na Po- 
gomi była onegdaj widownią krwawej 
bójki. Pośród kilku gości wynikła w 
pewnej chwili sprzeczka, która w krót- 
kim czasie zamieniła się w ogólną bija- 
tykę. Podczaz bójki padło nawet kilka 
strzałów rewolwerowych. Awanturę zlik 
widowała policja, przewożąc jednocze- 
śnie do szpitala jednego z uczestników 
bójki Stanisława Łebka, który doznał po 
ważnych obrażeń. 

X SAMOBÓJSTWO UMYSŁOWO CHO 
REJ. Wczoraj wyskoczyła z okna dru- 
giego piętra na bruk 28-letnia Chaja 
Rywka Miodownik, zamieszkała w Be- 
ilzinie (Rynek 9), ponosząc na miejscu 
śmierć. Denatka była umysłowo chora 
i przed kilku dniami rodzina przywiozła 
ją do domu ze szpitala. Zwłoki samobój- 
Bzyni przewisziano do kostnicy. 


(PAP) Uznając trudności przeży- 
wanego obecnie kryzysu ekonomicz- 
nego i konieczność zastosowania 


„KITRJER ZACHODNI 


sobota 18 [pea 1951 roku. 


W sprawie redukcji czasu pracy 
Okólnik głównego inspektora pracy. 


wszelkich możliwych środków dla 
złagodzenia położenia na rynku pra- 
cy, chociażby kosztem znacznych o- 
fiar, w całym ezeregu zakładów pra- 
cy robotnicy wystąpili z inicjatywą 
redukcji czasu pracy pod warunkiem 
jednak zwiększenia liczby zatrudnio- 
nych robotników. 

Pragnąc, by tego rodzaju załatwia- 
nie sprawy odbywało się z istotnym 
pożytkiem zarówno dla bezrobot- 
nych, jak i dla robotników i zakła- 
dów pracy, główny inspektor pracy 
p. M. Kilot wydał okólnik do okrę- 
gowych i obwodowych inspektorów 
pracy, zawierający następujące wska- 
zówki w tej dziedzinie: 

—0O ile zatrudnieni robotnicy i orga- 
nizacje zawotlowe, działające na pew 
nym terenie, wyrażą chęć zaslosowa- 
nia podziału pracy celem zatrudnie- 
nia większej liczby robotników, in- 
spektorzy prycy mają podjąć akcję, 
zmierzającą do uskutecznienia tego 
żądonia, w śŚcisłem porozumieniu z 
organizacjami robotniczemi. Wszelkie 
poczynania, zmierzające do zastosowa 
nia takiego pdziału pracy, winny 
być uprzedmio szczegółowo omówione 
z pracodawcą. 

Przedsiębiorstwom, kióre w związ- 
ku z zastosowanym podziałem pracy, 


zatrudnią zwiększoną liczbę robotni- 
ków, świadectwa przemysłowe będą 
obliczone w stosunku do liczby robot- 
ników zatrudnionych poprzednio. Od- 
nośne polecenia ministra skarbu w tej 
mierze, otrzymali już wszyscy prezes. 
izb skarbowych. Należy dążyć, aby 
roboinicy pracowali chociażby niepeł 
ny tydzień, lecz stałe, natomiast win- 
no się unikać stosowanego wielokrot- 
uje sysiemu turnusowego zatrudnie- 
nia robotników w ten sposób, że naj- 
pierw pracuje jedna część. a nasłęp- 
nie ci, którzy utracili prawo do za- 
siłków z Funduszu bezrobocia. 

Redukcje załogi robotniczej mogą 
być stosowane jedynie jako środek 
|osiateczny. Redukcja zaś produkcji, 
o ile jesi niezbędną, winna być do- 
konywana drogą zmniejszenia ilości 
dni pracy tygodniowo. 

Zapewnienie pracy większej liczbie 
robotników daje duży zysk społeczny 
i wprowadza wśród szerokich mas 
pracowniczych uspokojenie potrzebne 
"zezególniej w dobie przeżywamego 
kryzysu. zarówno państwu, jax i 
światu pracy. Należy więc oczekiwać, 
©% inicjatywa robotników spotka się 
ze zrozumieniem sfer pracodawczych, 
które nie będą czyniły przeszkód i 
trudności w kierunku zwiększenia 
liczby zatrudnionych, kosztem re- 
dukcji czasu pracy. 


Krwawy pościg policji 


za złodziejami kolejowymi. 


Na szlaku kolejowym Strzemieczyce 

— Gołonóg orl szeregu miesięcy po- 
pełniane były zuchwałe kradzieże, 
dokonywane przez szajkę dobrze zor- 
ganizowanych złodziei. 

Przed kilku tygodniami policja łam 
tejsza przeprowadziwszy w rejonie 
Strzemieszyc rewizje i obławy zatrży- 
mała micszkańca Strzemieszyc Piotra 
Grabeusa po przeprowadzeniu do- 
podczas rewizji znaleziono 1000 kg. 
surówki pochodzącej z kradzieży. 
Grabensa po przeprowdazeniu do- 
chodzenia policja chwilowo zwolniła. 
a sprawę skierowała do sądu. 

Pomimo wyznaczonego terminu roz 
prawy w pierwszych dniach miesiąca 
sierpnia, Grabcus nie zaprzestał wpra- 
wiania złodziejskiego procederu. 

W nocy z ub. czwartku na piątek 
wybrał on się wraz ze swą szajisą na 
kradzież. Gdy pociąg towarowy zdą- 
czesze 


żający z Sosnowca w kierunku Kielc 
zatrzymał się przed słacją Strzemie- 
ezyce, (zrabeus zaraz ze swymi czie- 
rema wspólnikami wyszedł na wypra- 
wę. Nieszczęściem dla niego. gdy 
wraz z kompanami wyrzucał towary 
z wagonów, na torze kolejowym zna- 
lazł się pairol policyjny. 

Policjanci, spostrzegłszy złodziei; 
wezwali ich do zatrzymania się. Gdy 
zaś ci rzucili się do ucieczki, jeden z 
policjantów strzelił trzy razy na po- 
strach. Gdy nie pomogły etrzały o- 
strzegawcze policjani strzelil w kie- 
runku uciekających złodziei, raniąc 
herszta bandy, Grabensa. 

Pozostali złodzieje zbiegli. pozosta- 
wiając na iorze rannego przywódcę. 

Grabcusa przewieziono do szpitała. 
za zbiegłymi zaś złodziejami zarzą- 
dzono pościg. 


Rada miejska w Olkuszu 


WYŚCIG DO PACHTU. — ZNISZCZENIE MALIN. — SPRAWA- HAŃ- 


BIĄCYCH ZARZUTÓW ODŁOŻON 


Na początku czwartkowego posie- 
dzemia Rady w dniu 16 b.m. odczyta- 
no kiłka protokułów Magistratu z 
posiedzeń odbytych w ciągu ostatnich 
kilku dni. 

Na uwagę zasługują poczynione już 
pertraktacje przez Magietrat w spra- 
wie zaciągnięcia pożyczki w wysoko- 
ści 400 tysięcy zł. u p. Rechnica pad 
zastaw pradu elektrycznego | 300—400 
tys. zł. w międzykomunalnej kasie 
oszczędności, oraz m. in. postanowie- 
nic Magistratu co do opłaty za pra- 
cowników Magistratu na rzecz Kasy 
chorych w wysokości trzy piąte, za- 
miast pelnej stawki , jak to uchwali- 
ła Rada na ostatniem posiedzeniu 
więjkszościa jednego głosu. 

Są to dwie ważniejsze sprawy. któ- 
re sprzeciwiają się uchwałom Rady. 
mo również co do p. Rechn'ca. to miał 
on być ostatnią deską ratunku. i na 
wypadek, gdyby starania o pożyczkę 
w innych  inetytucjach bankowych 
nie przyniosły pozytywnego rezulta- 
tu. Pośpiech. z jakim Magistrat stara 
się oddać elektrownię w pacht p. Re- 
chnicowi... nie wróży nie dobrego i, 
jak słusznie zaznaczył na pierwszem 
posiedzeniu Rady sam leader B. B.. 
radny dr. Łapiński, wywołać to może 
burze wśród obywateli m. Olkusza. 


A. — UCHWALENIE WYDATKÓW. 


P, Starkiewicz podał do wiadomo- 
ści radnych treść skargi mieszkańców 
wsi Żurada na nadleśniczego lasów 
miejskich, który polecił gajowym 
wycięcie wszystkich malin, rosnących 
w tych lasach. Wskutek tego setki 
biedaków, pozbawione pewnego za- 
robku, niszcząc jednocześnie rzadkie 
i pożyteczne w naćzvch lasach krze- 
wy. Od siebie dodamy, że biedna lud- 
ność Żurady i okolicy od niepamięt- 
nych czasów. za małą opłatą lub bez. 
abierała jagody malin w lasach miej- 
skich i siad czerpała pewne dochody. 
Dzisiaj z płaczem żali się biedoła na 
pozbawienie tego zarobku w tak kry- 
tycznym czasie. 

Na wniosek koła żydowskiego po- 
stłanowiono ogród miejski przy ulicy 
Mickiewicza zamykać o godz. it-ej 
wiocz,, o ile niema przepisów naka- 
zujących zamykania ogrodów 
blicznych wcześniej, Prawo nakleja- 
nia afiszów na mieście oddano na rok 
Związkowi podoficerów w Ołkuszu z 
tem, że wszystkie ogłoszenia rządowe 
| komunalne wolne bedą od opłaty. 

Pomimo obcinania budżetu 'i robie- 
nia oszczędności nawet na biednej 
dziatwie, Rada większością głosów u- 
chwaliła kupno do elekirowni tokar- 
ki za zl. 10900. która wedłuz dowo- 


pu-i 


z 


dzeń radnego Mrożewskiego jest cał- 
kiem niepotrzebna. 

Według regulaminu i stosownie do 
uchwaly, powzietej na przeclostatniem 
posiedzeniu Rady, miały bvć rozpa- 
trywane wnioski o wykluczenie rad- 
nych Gelbardta, Gliksmana. M. Ker- 


nera i Palucha za czyny hańbiące, 
względnie lapownictwo. Radni dr. 


Łapiński i Milbrandt eprzeciwili się 
rozpatrywaniu tych wniosków przed 
zakończeniem uchwalenia budżetu. 
Pomimo domagania się radnego Giel- 
bardta o zbadanie wytoczonych prze- 
ciwiko niemu zarzutów, pomimo przy 
gotowania przez niego dowodów o- 
brony i pomimo podkreślenia przez 
radnego Mrożewskiego (P. P. 5.) nie 
moralności odkładania takich spraw, 
Rada (czylaj B. B.) postanowiła kwe- 
stje liańbiących zarzutów radnych - 
żydów odłożyć do wyczerpania bud- 
żetu, co osłalecznie p. Starkiewicz 
przypieczęlował oświadczeniem, że 
nie rozporządza dosłatecznym mate- 
rjałem ohrążającym do zaałtwienia 
tych spraw nas ohbeanem posiedzeniw. 
Po męczących i długich debatach, 
przysiąpi'ono do rozpatrywania dal: 
szego budżetu. Na schronisko w Nie- 
sułowicach przyznano subsydjum zł. 
10 tysiący z zastrzeżeniem, że o stanie 
rodzinnym i zamożności każdego 
dziecka, zebrana będzie opinja. Z tem 
samem zasiwzeżcniem przyznano zł. 
6.500 dla przylułku dla starców w 
Olkuszu. Na opłatę czesnego za nie 
zamożnych uczniów szkoły rzemieślni 
czej zł. 140 — skreślano, Dla żydow: 
skiego Tow. dobroczynności przyzna. 
no subsydjum zł. 5000. Dla. straży 
miejskiej przyznamo zł. 4.000 — z 
tem, że zł. 1.000 zostanie ściągmiętęe z 
właścicieli nieruchomości. Na koszty 
poborn rokruta, trwające kilka dni, 
a właściwie na „wode kolońską” — 
jak się wyraził jeden z radnych. u- 
chwalano zł. 700, (prelimmowano zł. 
1.000). Na wydatki, związane z 2-kaot. 
nemi wyborami do Rady miejskiej, 
przyznano zł. 7.000. W związku z pro. 
wadzeniem pertraktacyj przeniesienia 
P. K. U. z Miechowa do Olkusza. u- 
chwalono zł. 2.100, jako cześć wydat. 
ków na opłacanie czynszu lokalu pod 
biura i mieszkamia dla urzędników 


Ostatnia debata w atmosferze zme- 
czenia i ogromnego zdenerwowania 
wobee alarmu pożarowego toczyła 
się nad pozycją zł. 12.000 ża ponow- 
ne przerobienie planów lasów miej- 
skich dla nadleśniczego tychże lasów, 
spawodowamych tem. że w roku u- 
biegłym Magistrat wyrąbał ponad 
normę 50 ha. lasu. Radny Mrożcwaki 
zwracał uwagę, że gorączkowe prze- 
prowadzenie tej ostatniej uchwały w 
obliczu paniki w mieście i na cali ra- 
dzieckiej może mieć ten skutek, że w 
sprawie szafowania groszem publicz- 
nem może zabrać głos ulica. 

Dalszą ciąg obrad nad budżetem 
odłożono do nactępnego posiedzenia. 


Otto-Powelski 
ARESZTOWANY W PRADŁACH. 


Jak nam donosi korespondent z Olku- 
sza, osławiony aferzysta Henryk Otta 
vel Powelski, b. prezes zarządu mysło. 
wickiej Kasy budowlano - oszczędno. 
ściowej, został w dniu 16 hm. zaareszto. 
wany przez posterunek P. P. w Pradinch, 
pow. Olkuskiego, w mieszkaniu Wacła. 
wa Czarnowskiega i odstawiony w dnin 
wezornjszym do sędziego śledczego w 
Katowicach. 3 


x ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. Wy- 
dzał śledczy w Sosnowcu aresztował 
dwóch mieszkańców Sosnowca. Romana 
Mencika i Juljana Płońisza, poszukiwa- 
nych przez komisarjat P. P. w Sjemiano- 
wicach na Śląsku za szercg kradzieży. 
dokonanych na tamtejszym terenie. A- 
resztowanych przekazano władzom są- 
dowym na Śląsku. 


X KRADZIEŻ SKÓREK. W nocy z ub 
czwartku na piątek, nieznani sprawcy 
włamali się do zakładu kuśnierskiego 
Altmana Herszlika w Będzinie (Mała- 
chowskiego 52), skąd ‘skradli 98 różnych 
skórek, częściowo wyprawionych. war- 
tości 470 zł. Poszkodowany zawiadomił 
o kradzieżv nalicia 


6. 


Kronika Zawiercia. 
Gospedarka sejmikowa. 


Z podziału powiatu Bedzińskiego w r. 
1927 Scjmik zawierciański otrzymał 
200.060 zł. i z tą sumą rozpoczął swą go- 
śpodarkę, nie mając ani grosza długu. 
Byl to więc bodaj jedyny Sejmik nie 
zadłużony. W ciągu czterech lat wiele 
zmieniło się. Obecnie pożyczki niespla- 
bone wynoszą blisko 467.000 zł. 

Ciekawa rzecz. co za to zrobiono. A 
więc: w Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go zaciągnięta została pożyczka abliga- 
cvjna 60.000 złotych w zlocie, za którą 
po zrealizowaniu obligacji i potrąceniu 
strat na kursie otrzymano 93.000 zł. Za 
pożyczkę ią w ciągu 20 lat trzeba będzie 
zapłacić oprócz całej sumy według kur- 
èu złotego w złocie jeszcze procentów 
76,565 zł. oraz kosztów  administracyj- 
nych 4.700 zl, to jest oprócz sumy po- 
życzonej, wyższej aniżeli otrzymano, 
jeszcze drugą sumę, prawie równą otrzy- 
manej pożyczce. 

Pożyczkę zaciągnięto ha budowę dróg, 

a zbudowano... szpital w Myszkowie. 
Mury szpiłala stoją już trzeci rok, kiedy 
skończony będzie, trudno zgadnąć. Szpi- 
tał ma kosztować około 700.000 zl. Ol- 
brzymia šuma, wydana na wzniesienie 
murów, narazie przynajmniej, a może 
jeszcze na wiele lat, utopiona jest bez 
pożytku. Trzeba płacić od niej procenty 
i raty i koszty administracyjne, ale nikt 
z mieszkańców powiatu z tego nie ko- 
rzysta. Ofo radosna twórczość, 
X BACZNOśćĆ, SOKOLI! Zarząd Tow. 
gimn. „Sokól” wzywa druhów czynnych 
do udziału w obchodzie grunwaldzkim. 
Szczegóły w kurendzie. 


X OSZCZĘDNOŚCI: Dwu długoletnich. 
doświadczonych kierowników tutejszych 
szkół powszechnych otrzymało wezwa- 
nia, aby złożyli różne dokumenty osobi- 
ste, co stoi w związku z zamierzonem 
przeniesieniem ich na emeryturę. Jak 
wiadomo, przeniesienie na emeryturę 
nie może nastąpić przed 60 rokiem ży- 
cia, zaś po tym wieku może nastąpić, ale 
nie koniecznie. W tym zaś razie, gdy 
wymienieni kierownicy, którzy nie ma- 
ją jeszcze 60 łat, będą zemerytowami, 
trzeba będzie płacić im emeryturę, zaś 
na ich miejsce przyjąć innych i wypła- 
cać im pensję. I to wszystko w imię 
szumnie głoszonej oszczędności! A prze- 
cież dwaj przedwcześni kandydaci do 
emerylur mogą pracować, o zwolnienie 
nikogo nie proszą, gdyby ich zatrzyma- 
no, zaoszczędziłoby się kilka ładnych 
tysięcy złotych rocznie. Tej „oszezędno- 
ści” żaden obywatel swym rozumem o- 
bjąć nie może. Widzi się tylko, że kie- 
szeń płatnika oszczędzana nie jest. 


X REPERTUAR KIN: „Stella“ — „Nie- 
wolnica milości“ ze Smosarską. „Ucie- 
cha” — „Apaszka w jedwabiach”. 


X ZNIEWOLENIE. W pobliżu Łaz, na 
wyrębach leśnych, pasła krowy 16-let- 
nia sierota O. K. Przed kilku dniami 
jakiś przechodzący mężczyzna, widzące 
samotną dziewczynę, zniewolił ją. Po- 
krzywdzona wskazała policji niejakiego 
M. 5., który jednak wypiera, się hanieb- 
nego czynu. Sprawa znajduje się w rę- 
ku władz sądowych. 


Kronika Olkuska. 


X ZAWODY KOŁARSKIE W OLKU- 
SZU. W dniu 19 b.m. zapowiedziany 
jest bieg kolarski na trasie Olkusz — 
Pieskowa Skała — Olkusz o misirzo- 
stwo m. Olkusza, organizowany przez 
Tow. „Sokół” w Olkuszu. Zpoza miejsco- 
wych zawodników, zgłosili się już za- 
wadnicy z Katowic. Czeladzi i Wolbro- 
mia. Start o godz. 10 rano kolo gmachu 
poczty. 

X POŻAR W FABRYCE B-CI SCHEIN 
W SŁAWKOWIE. W dniu 16 bm. o 
godz. 9 i pól wieczorem wskutek krót- 
kiego spięcia przewodników elektrycz- 
aych, wynik] niebezpieczny pożar w fa- 
bryce B-ci Schein w Sławikowie. Pożar 
strawił dach nad pakownią i oddziału 
glijażu. Pożar nie objął innych budyn- 
ków dzięki tylko natychmiastowej po- 
mocy i bliskości wody. Na pomoc po- 
śpieszyła m. in. straż miejska olkuska 
na swoim .,Jaśku”, Straty wynoszą oko- 
ło 5 tys. złotych. 

X TYFUS PLAMISTY W OLKUSZU. W 


dniu 17 bm. skonstatowano u Fuksbru- 
aawei w Olkuszu. zamieszkałei w domu 


„KURJER ZACHODNI” 


p. Szymonka (rynek) tyfus plamisty. 
Chorą zabrano do szpitala olkuskiego. 

X POMIĘDZY SĄSIADAMI, grabiące- 
mi ściółkę w lesie pod Ryczówkiem, gm. 
Ogrodzieniec, braćmi Kaszubami i Ja- 
nem Delkowskim, wyniklo nieporozu- 


sobała 1S iipca 1971 rokm. 


mienie, które zamieniło się w bójkę- 
Piotr i Roman Kaszubowie tak silnie po- 
bili Delkowskiego grabiami, że tego o- 
stalniego odwicziono do szpitala. Pier- 
wszej pomocy pobitemu udzielił dr. Au- 
erbach z papierni „Klueze”. 


Przed lokalem każdej kasy oszczędności w 
rządek wśród tłoczącej się po 


Berlinie urzęduje policja, utrzymująca po- 
odbiór wkładów publiczności. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Spadek zapasu walut w Banku Polskim 


Bilans Banku Polskiego za pierw- 
szą dekadę lipca b. r. wykazuje zapas 
zlota 567 milj. 795 iys. zł. t.j. o 44 
tys. zł. więcej niż w poprzedniej dc- 
kadzie. Pieniądze į należności zagra- 
niczne zaliczone do pokrycia zmniej- 
szyły się o 25 milj. 215 tys. zł. do su- 
my 205 milj. 275 tys. zł, matomiasi 
uiezaliczone do pokrycia wzrosły o 
814 tys. zł. do sumy 119 milj. 951 tys. 
zł. Porifel wekslowy wykazuje zwiek 
szenie o 16 milj. 935 tys. zł. i wymosi 
570 milj. 865 tys. zł. Pożyczki zasia- 
wowe zmniejszyły się o 4 milj. 545 
tys. zł. do sumy 78 milj. 950 tys. zl. 
Inne aktywa zmniejszyły się o 5 milj. 
z i zł. i wynoszą 159 miłi. 883 tys. 
zł. 


Kronika go 


OBIEG ' PIENIĘŻNY W POLSCE. Obieg 
biletów bankowych na dzień 10 lipca r. b. 
wynosił 1.187.400.000 złotych. czyli zmniej- 
szył sic w porównaniu ze stanem z dnia 50 
czerwca o 42.644.250 zł. Cały. obieg pienięż- 
ny w Polsce wyrażał sie na dzień 50.VI br. 
kwotą 1.468.5 milj. zł. (w item bilety Banku 
Polskiego 1.250 milj. zł, bilety zdarykowe 
2.5 milj, bilon srebrny 1619 milj, inny 
741 milj. zł.) wobec 1.358.1 milj. zł. na 20Vf 
br. (obieg biletów 1,127.4 milj., bilety zcaw- 
kowe 2.5 milj.. bilon srebnny 156 milj., in- 
ny 72.2 milj. zł.) a 1.5359.1 milj. zł. na 50 
czerwca 1950 (w iem ohieg biletów banko- 
wych 1.5174 milj. bilety zdawkowe 153.5 
milj, bilon srebrny 1363 milj, inny 7241 
milj. zł.). Widzimy z powyższego, że całko- 
wity obieg pieniężny w Polsce zmniejszył 
się w ciągu roku o przeszło 70 miljonów 
złotych Dzięki wycofaniu z obiegu biletów 
zdawkowych, stan ich spadł w ciągu roku 
o blisko 11 miljonów zł, równocześnie 
zwiększył się jednak obieg blionu srebrne- 
go o 25.6 milj. zł. 


W PRZEMYŚLE HUTNICZYM NA GóR- 
NYM ŚLĄSKU prowadzone są w dalszym 
ciągu periraktacje pomiędzy pracodawcami 
i robotnikami w sprawie obniżenia płace a- 
kordowych. Robotnicy wysuwają żądanie. 
by propozycje obniżenia akordów były roz- 
ważane uprzednio przez wlaściwe wydziały 
robotnicze na każdej hucie i kierowane na- 
stępnie na komisję parytetyczną w wypad- 
ku niedojścia do porozumienia. Pracadaw- 
cy nie chcą zgodzić się na ten projekt, u- 
ważając, iż wprowadzenie go w życie spo- 
wodowaloby tylko zwłoke w  zalatwiemin 
załargów i dażą do natychmiastowego uru- 
chomiemia komisji parytetycznej. Cała ta 
sprawa jest uzgadmiana n komisarza demo- 
bilizacyjnego, który zgodnie z  insirukcją 
Ministerstwa pracy i opieki spolecznej zmie 
rza do jaknajszybszego zlikwidowania spo- 
ru, wobec zapowiezianego przez pracodaw 
ców zastosowania jednostronnie nowej tary 
fy od 1 sienpnia br. 

MOŻLIWOŚĆ _ZANIECHANIA BUDOWY 
DOMÓW Z. U. P. U. W związku z wysią- 
pieniem szeregu organizacyj pracowników 
umysłowych z protestami przeciwko wyso- 
kości komornego za- mieszkania w domach. 
wybudowanych przez Zakład ubezpieczeń 
pracowników umysłowych w Łodzi. prze- 
prowadzona zostala szczegółowa rewizja 
kalkulacji, na podstawie której ustalono, że 
pomimo bardzo oszezednej budowy nie da 
się obniżyć czynszu, Ponieważ jednak. przy 
najmniej jak dotychczas, liczba zgłoszeń na 
mieszkania w nowobudawantch domach nie 


W pasywach pozycja natychmiast 
plainych zobowiązań wzrosła o 25 
melj. 702 tys. zł. (295 milj. 656 tys, zł.) 
Obieg biletów bankowych zmniejszył 
się o 42 milj. 644 tys. zł. (1.187 milj. 
400 tys. zł.). 

Stosunek procentowy pokrycia o- 
biegu biletów i natychmiast płatnych 
zobowiązań Banku wyłącznie złotem 
wynosi 58.54 proc. (8,54 proc. ponad 
pokrycie statutowe), pokrycie krusz- 
cowo - walutowe 52,20 proc. (12,20 
proc. ponad pokrycie statutowe), 
wreszcie pokrycie złotem samego tyl- 
ko obiegu biletów bankowych wynosi 
47,88 proc. 

Stopa dyskontowa Banku 7 i pół 
proc., lombardowa 8 i pół proc. 


spodarcza. 


jest dostateczna, przeto, nie widząc innego 
wyjścia, podniesiono myśl zaniechania dal- 
szej budowy domów na terenie Łodżi przez 
Zaklad ubezpieczeń pracowników mmysło- 
wych, wolne zaś lokale we wzniesionych 
już domach, zostałyby wynajęte nieuhcz- 
pieczonym. 


LOSOWANIE KSIĄŻECZEK  PREM]JO- 
WYCH PKO. W P.K.O. odbylo się 21-sze 7 
rzedu losowanie książeczek promjowych P. 
K.O. serji pierwszej. Premje po 1000 zlo- 
tych padły na następujące numery książe- 
czek: 474, 950, 2501, 2562, 2577, 56.99, 5806 
6541. 7649. 7708, 8222. 8292, 8480, 11268, 11619 
125,51, 12789, 16622, 16785, 17444, 18661, 18927, 
19244, 22977, 24054, 24786, 24950, 26580. 27120, 
27947, 28019, 28140, 28167, 51898, 55440, 55789. 
54855, 55570, 36428, 38581. 58819, 41375. 42155, 
44200. 44810, 45576, 46197, 


CENY PŁACONE PRODUCENTOM ROL- 
NYM. Przeciętne ceny. płacone producentom 
rolnym w czenwcu 1951 r. przedstawiają się 
następująco: pszenica 51,56, żyto 26,52, jęcz- 
mień 25.79, owies 28,54, gryka 32,85, groch 
51,07, ziemniaki jadalne 8.90, fabryczne 
7.29, siano koniczyny 11,27, siano łąkowe 
8.74, sioma 4,95. Za konia roboczego otrzy- 
mywano 258, za krowę 254, za 1 kg. wiepnza 
żywej wagi 0,94. za litr mleka 0.22 i za 10 
jaj 0.75. W porównaniu do cen z maja 1951 
r zwyżkowały: pszenica o 2.12 proc., żyto 
o 8,65 proc., jęczinień o 5,51 proc, owiec o 
6,82 proc., gryka o 4.02 proc., groch o 1,18 
proc., ziemniaki jadalne o 289 proc., fa- 
bryczne o 1.8L proc. W tymże czasie spadły 
ceny koniczyny o 12,08 proc., siana łąkowe- 
go o 15,29 proc., słomy o 5,58 proc. konia 
roboczego o 4.09 proc, krowy o 4,87 proc.. 
wieprza żywej wagi o 1.05 proc, mleka v 
8,54 proc. i jaja o 151 proc. W porówna- 
naniu z cenami z przed roku, t.j. z czerwca 
1950 r. wzrosły ceny żyta e 75,115 proc. 
jęczmienia o 62,71 proc., owsa o 85,19 proc., 
gryki o 55.17 proc., grochu o 2051 proc, 
ziemniaków jadalnych e 16488 proc., fa- 
brycznych o 189.29 proc, siama koniczyny 
o 36,60 prac., siana łąkowego o 39,17 proc. 
i slomy o 18,05 proc. W tymże czasie spadły 
ceny pszenicy o 11,71 proc. konia o 25 proc., 
krowy o 54.94 proc. wieprza o 49,75 proc.. 
mleka o 12 proc. i jaj o 25,47 proc. 


ŚWINIE POLSKIE DO SOWIETÓW. Wy- 
wóz świń hodowłanych do Sowietów ociąg- 
nal w ostatnim okresie kilka tysięcy sztuk. 
Tranzakaje z Sowietami są o tyle niedogod- 
ne, że odbywają się na warunkach kredyto 
wych. Całą należność regulują Sowiety wek- 
slami na hank londvński z nółracznym ter- 


Nr 16% 


minem, z czego połowę dyskontuje Bank 
Gospodarstwa krajowego, druga zaś połowa 
musi być dyskontowana prywatnie prze 
znacznie wyższej stopie dyskontowej. 


Z giełdy warszawskiej. 


CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 17.7. 

AKCJE: Bank Polski 116.00 — 117.00. 
Częstocice 32.50, Lilpop 16.25, Modrze. 
jów 6.00, Ostrowieckie 35.00, Staracho 
wice 9.2). 

Tendencja utrzymana. 
5 proc. Poż. Konwcer. zł. 3 
5 proc. Poż. Budowl. zł. 32. 

ri 


WALUTY Ł DEWIZY: Dołar 9.10. 
Nowy Jork 8.925, Londyn 45.53, Paryż 
35.07, Wiedeń 125.49, Praga 26.45, Wło- 
chy 46.70. Belgja 124.72, Szwajcarja 
175.50, Holamdja 359.95, 

Tendencja mocniejsza. 


POZNAŃSKA GIELDA ZBOŻOWA. 


Notowania Poznańskiej giełdy zibożo- 
wej w dniu dzisiejszym są bez zmiany 
Usposabienie spokojne. 


ZE SPORTU. 


UNJA — C. K. S. Jutro, o godz. 10.50 
rano ma boisku micjskiem w Czeladzi, 
odbędzie się jedno z najciekawszych 
spotkań sezonu o mistrzostwo kl. A., po- 
między Unją a C. K. S. Obydwie dru. 
żyny występują w swych najlepszych 
składach. Zawody prowadzić będzie sę: 
dzia p. Rungsler z Krakowa. O godz. 5.50 
przedmecz rezerw Unja — C. K. 8. 


MAKABI — BRYNICA. Jutro, o godz. 
17 na boisku w Czeladzi, miejscowa Bry 
nica rozegra zawody o mistrzostwo kl 
A. z Makabi. Przedtem przedmecz re. 
zerw. 
DE T I 


KĄCIK DLA PAŃ. 


PRZEWIDYWANIA MON 


W modzie interesuje nas zawsze nie 
to, co nosimy, ale co będziemy nosić. 
Gorączkowa pogoń za nowościami i 
przewidywania przyszłej mody nigdy 
nie ustają. Są kobiety, które mają 
jakby szósty zmysł wyczucia tego. 
co będzie najmodniejsze — przewidy: 
wania ich są zawsze tralne i one to 
wprowadzają modę do szerokich 
mas. W obecnym sezonie kobiety prze 
widujące myślą już potrochu o jesie- 
ni, ale jeżeli jakikolwiek okres moż: 
na nazwać czasem spokojnego używa. 
nia tego co jest modne, to właśnie la: 
to. 

Jeśli chodzi o przyszłość, to można 
już sygnalizować jedno — skrócenie 
sukien. Fopołudniowe nie będą tak 
przesadnie i niewygodnie długie, jak 
w zeszłym roku, Bolerka — tak wy: 
godne! — nie będą już, niestety, mod. 
ne. Można je donaszać, nie należy 5o- 
bie sprawiać, jeśli chodzi o suknie na 
jesień. Rękawy w dalszym ciągu fan- 
iazyjne | pozostawiające duże pole do 
pomysłów. To obcisłe do łokcia, a da- 
lej rozszerzające sę w klosz, niby 
długie do kiści, a przecie odelania ją- 
ce rękę do łokcia. To znów wąskie. 
ale z szeregiem lalbauek, naszylych 
od lokcia w dół i poruszających się 
wdzięcznie przy każdym ruchu. 

Trudno zaręczyć, czy nie wrócą (lc 
mody zapomniane bulki naszych bu- 
bek, bo w letnich sukienkach z krót- 
kiemi rękawkami przebija już podob- 
na tendencja. Ogólna linja pozostaje 
bez zmiany, poza skróceniem sukni 
Tylko paski robią się coraz szersze — 
raz są lo szarfy aksamitne, związane 
na wielką kokardę, innym razem 
paski lakierowane, też imitujące szar 
fy, spięte na klamrę lub związane w 
węzeł. Znowu pojawiają się filcowe 
kapelusze o wielkich rondach. 

O ile jednak na wiosnę jeszcze 
widziało się ronda faliste, opada- 
jące z boków, to teraz są lo sztywne 
kapelusze, o angielskiej wstążce, albo 
lakierowanym pasku, z główką za- 
gięlą naokoło do środka, naśladujące 
męskie kapelusze. Kolory przeważnie 
spolkojne, dostosowane do angiclskie- 
go typu: szare, beige, białe do jas- 
mych kostjumów. Widuje się również 
niekiedy staroświecki i zapommiany 
kolor bordo: wszystko się powiarza 
na świecie, 


A N 


Nr. 15%. 


Niedzielne wiecowanie w Hyde - Parku 


Jak się łapie słuchaczy? — Tematy konferencyj. — Miła rozrywka. 


Londyn, w lipcu. 


Z nadejściem lata londyński Hyde- 
Bank ożywia sę. Szczególnie jego 
część północna, gdzie szeroki kamien- 
ny chodnik otacza go od Marble 
Arch. Połać ta jest a pewnego slop- 
nia domeną staiych „conferencierów” 
i ich słuchaczy. Uwe przygodne kon 
ferencje pod gołem niebem w Hyde- 
Parku, to jedna z osobliwości Londy- |; 
nu, z którą warto się zapoznać. 

W zwykle dni rzadko, ale zato w 
sobotnie i niedzielne popołudniu i 
wieczory spotkać iu zawsze można 
tłum ludzi, do których przemawiają 
liczni mówcy. Posiadają oni epecjal- 
ne zezwolenia policji na przemawia- 
wianie, z którego wolno im korzystać 
do godz. 11.45 w nocy. Mija popołud 
nie, zapada wieczór, wreszcie ciem- 
ności nocy, rozświetlane niepewnie 
męglisten światłem, a mówcy gadają, 
gadają... 

Jest ich zwykle około 15, 
mówców nawpół zawodowych. Jest 
jednak również wielu przygodnych 
Stali mają maleńkie estrady, co poz- 
wala im panować nad tłumem nietyl- 
ko słowem, ale i gestem. Przygodni|, 
formują wokół Sai koło, w kiórc- 
po środku przemawiają. 

O czem? O wszystkiem. Wszys 
jednak tematy podzielić można 
wzy główne gruby: polityczne, reli- 
sijno | seks uaine, Te grupy mają o- 
czy wiście pewuc podziały, a słyszeć 
można również mowy, nie należące do 
żadnej z tych grup. 

Jeśli idzie o politykę, to slyszy się 
Da wszysiikich jej odcie- 

. Mówcy relgijni apostołują zwykle 
na rzecz pewnych sekt, zaś mówcy na 
tematy seksualne poruszają przewaź- 
ne kwestję seksualnego uświadamia- 
nia dorastającej młodzieży. Jednym 
z ulubionych tematów jest problem 
bezrobocia. Jest to temat tem popular 
niejszy, im więcej argumentów mów- 
ca umie wytoczyć pirzeciw administra- 
cj. A każdy. z „conferencierów” u- 
mie ich przytoczyć bardzo, wiele, na 
drogę publicznego przemawiania pcha 
bowiem zwykle niczadowolenie z ad- 
ministracji, z rządów, z partji, sto- 
sunków spolecznych. Jednem słowem 
mówca to wieczny malkonten(, który 
żal swój i swoje niezadowolenie wy- 
lewa publicznie. 

Czasem przykro jest wprost pa- 
trzeć na tych manjaków, pozba wio- 
nych zupełnie słuchaczów, szczególnie 
w dżdzyste poranki. A Mówca schodzi 
wówczas z trybuny, zadziera nos w 
górę, spogląda w chmurue niebo, a 
potem wypairuje rzadkich, spieszą- 
cych się przechodniów i usiłuje ich 


takich 


nu 


FILIP MACDONALD, 


KURIEK ZACHODNIE 


zatrzymać jakieimś pyłaniem, Cza- 
sem udaje mu się to. Porusza jakąś 
<iekawą wiadomość, pr wa Inne- 
go przechodnia na świadka, gestysu- 
luje żywo i wkrótce gromadzi! wokół 
sicbie niewielką gromadkę, kiórą po- 
większa um: e jętnie. Wówczas wska- 
kuje na trybunę i potok słów płynie 
już z jego usta nieprzerwanie przez 
kilka godziu, dopóki nie przerwie mu 
któryś ze słuchaczy, nie zagadzający 
się ze zdaniem mówcy. Wiedy cale 
kofo słuchaczów rozgrzewa się i ba- 
wi się świelnie, zac Kęcając przeciw- 
pików do walki słownej. 

Różni mówcy używają różnych spo 
sobów zebrania eluchaczów. Są i ta- 
cy, którzy przez pół godziny, co pięć 
sekund wykrzykują slowa: „zabój- 
cy”, „mordercy i ip. 

Sposób ten jednak jest mnicj uży- 
wany. Zwykle Kada wśród słucha- 
czy kręci się kilku tajnych agemłów. 
Scotland aaite którzy Dzat aby 
pozwolenie policy jne, udzielone mów- 
cy na przemawianie, nie zosłało na- 
dużyte. Śmiałego mówcę zmusza ją 
zręcznie mastawionemi pyłaniami clo 
wyznania, kto jest „zabójcą i morder- 
cą i nieoslrożnego ściągają bez pardo 
nu z trybuny. 

Mówcy z Hyde-Parku nie obchodzą 
z czapką, lub kapeluszem swych słu- 
<haczów. Pracują bezpłatnie. Kio o- 
ni są? — nikt nie wie. Zwykle ubwani 
są biednie. Zdarzają się jednak i elc- 
ganci w getrach i melonikach. Jesi 
jeden obywatel, który koniecznie chce 
przypominać „walijskiego koguta”. 
Lloyd George'a: ła sama uśmiechnię- 


W Nowym Jorku wykoleił się tramwaj i wjechał do drogerji. 
poniosło ciężkie rany 25 pasażerów. 


Przedruk wzbroniony. 


MIŁOŚĆ DETEKTYWA 


Autoryzowany przekład J. Zydlerowej. 
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odrzekł Gethryn — 


Jestem 


Zatrzymała go, kładąc mu rękę na| Dupont, jestem Lecoq, Holmes i Rou- 


ramieniu. 

— Jeszcze chwileczkę. Dzięki panu. 
jestem szczęśliwa i jako owo słoniąj- 
ko pali mię ciekawość — kto to zro- 
bił? 

Gethryn zaśmiał się. 

— Nie mam najmniejszego pojęcia 
— doiychczas. Na temat, kto tego nie 
zrobił, mógłbym gadać <ałemi godzi- 
nami, lecz „czyja zdradziecka ręka 


dzierżyła ten nóż — nie wiem, ani o 
przyczynie kłótni”. 
— Ale pan sę dowie, prawda? 


— Mam nadzieję. 

Czarne oczy trzy mały długą chwilę 
zielone źrenice na uwięzi. 

— Widzę, że pan jest naprawdę 
niezwykłym człowiekiem. Nie znałam 
jeszcze takiego. Musi mi pan jeszcze 
kiedyś powiedzieć, skąd pan się do- 
wiedział, co robiłam dzisiejszej nocy. 
Chyba mię pan wtedv obserwował... 

to niemożliwe! 


lefabille. Dobranoc. 

Stała, patrząc w zamkmięte drzwi. 
Gdy po chwili zajrzała do hallu, już 
go nie było. 


Rozdział IX. 
SLEDZTWO. 


Następnego dnia o dziesiątej z ra- 
na przyniesiono Lucy list. Była we- 
sola i promienna po dziesięciogo:lzin- 
nym śnie. 

„Szanowna Pani. 

Auto Hastingsa, jego właścieciel i 
ja przyjedziemy po panią między 
czwartą, a piątą po południu. 

Proszę nie być na śledztwie, a 
nadewszystko uprzedzić siostrę, aby 
nie przychodziła również. Uważam 
że tak będzie lepiej, gdyż obawiam 
cię, że koroner zgłosi oskarżenie prze- 
ciw Archibaldowi Traversowi. 
Prosze się tem nie przejmować. 
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la, okrągła twarz, te same zwichrzo- 
ne włosy. Tylko że biedak. cierpi na 
zaburzenia umysłowe. Przemawia 
stale od lat kilku i od lat.kilku prze- 
mówienia jego mie różnią śię ani” na 
Jotę od siebie. 

Powszechną wesołość ¿w zbudza ją 
awykle interpelacj je kobiet, nie māja- 
ce przeważnie nic wspólnego z tema- 
tem. Mówcy dyskulują z-niemi po- 
błażliwie, chytrze, powiększająt we- 
solość słuchdczów. 

Na pochwałę wiecznych 
czów trzeba przyznać, że nie biorą o- 
ni mówców poważnie. Owe mowy pu 
bliczne w Hyde-Parku uważane są ra- 
tzej jako iania zabawa, czasem lepsza 
aniżeli w kinie, łub w teairze, zależ- 
nie od zdolności mówców. Słuchacza- 
mi są zwykle szlilibruki, Dezrobotni. 
robotnicy, lub, drobni urzędnicy. prze 
AIR AT się po parku. W braku 
innego chwilowego padecia podchodzi 
się do estrady, staje się z fajką w zę- 
bach mi iędzy slarszym panóm. który 
pali cygaro, a mlodym chłysikiem z 
papierosem w usi lach i atakuje się 
mówcę, słuchając jego ciętych odpo- 
wiedzi. Jest to dobra szkoła dla ora- 
torów i niejeden z posłów do parla- 
mentu tu przysłuchiwał się pierwszym 
mowom publicznym i uczył się szlu- 
ki przykuwania słuchaczy słowem i 
gestem. 

Mimo wszystko. mówcy z 
Parku są niezwykle sympałyczni i nie 
jeden zasłuchany nowicjusz z żalem 
opuszcza park, gdyż półnoe się zbliża 
| mówca echodzi z eetrady. 

R. N. 


słucha- 


Hyde- 


wW kafasirotik tej 


Travers absolutnie nie ma z tem 
nic wspólnego. Narazie sprawa źle 
się dla niego przedstawia, powia- 
rzam jednak — pwoszę się nie przej 
mować i uprzedzić siostrę (domy- 
ślam się, <o ich lączy), aby nie ro- 
bida nic ponad to, co jest konieczne. 
Obiecuję, że prawda wkrótce wyj- 
dzie najaw. 
Uniżony sluga 
i optymista Antoni Gethryn. 
P.S. Zapomnialem wczoraj oddać 
pani saudałek kąpielowy, który zna 
lazłem przypadkiem. Powinienem 
był odesłać go wraz z listem, po- 
zwoliłem wszakże zatrzymać g0 60- 
bie. 
Lucy jakkolwiek wstrząśnięta otrzy 
maną wiadomością, nie była zdolna 
się martwić. Po wczorajszych wypad- 
kach nabrała dziecinnego prawie za- 
utania w moc Antoniego Geihryna, 
który potrafi widocznie czynić nawet 
PR Powiedziała Dorze o wszyst- 
kiem i spędziła z nią cały poranek, 
uspokajając jej CERA 


2 


=. 


Na dziesięć minut przed je: lenasią 
Gethryn wyszedł z „Bear and Key” i 
podążył powoli w kierunku ABKoć 
shall. Bvł bardzo zmeczony. Mimo 


7. 


Lotnicy węgierscy 
PRZELECIELI OCEAN. 


Lot transoccaniczny węgierskich 
lotników Kndrcsa i Magyarda udał 
się. Obydwaj lotnicy krótko po go: 
dzinie siódmej wieczorem pojawili się 
nad stolica węgiersk pa przeleceniu 
o gadzinie 17-tej Linzu i o 17.50 lot. 
n 26; w Aspern. 

Ostatnie minuiy lolu przyniosły 
jednak dla zg gromadzonych na lotnie- 
ku pod Budapesztem na polu Mateu- 
sza tłumów publiczności, oczekują- 
cych z niecierpliwością wylądowania 
lotników, wielkie rozezarowanie. Mia- 
nowicie z powodu złamania się śmigła 
i braku benzyny samolot „Sprawiedli. 
wość dla Węgier” zmuszony był wy- 
lądować w pobliżu stacji od Budape- 
sztu. Podczas lądowania na miękkiej 
ziemi podwozie samolotu uległo uszko 
dzeniu, wobec czego lotnicy nie mogli 
już wysłarlować "do Budapesztu. Fi. 
tot Endres zakomunkował w drodze 
radjowoj. że obydwaj czują się zna- 
komicie. 

Na wiadomość o przybyciu węgier: 
skich lotników. członkowie rządu we- 
gierskiego przerwali natychmias to 
brady. udając się gremjalnie na lot: 
nisko „Pole Macieja” i 

Lolncy wcgiersecy przebyli prze 
sirzeń 5.600 km. w 26 godzinach. z 
czego na lot nad occanem przypada 
rekordowy czas 15 godzin, 15 minui 
(rekord światowy). Przeciętna ezyb- 
kość lotu wynosiła 220 do 260 km. 


Rzeczy ciekawe. 


48 GODZIN LOTU NAOKQŁO 
ZIEMI. 


Komandor Kenworthy, angielski 
ckspert do spraw marynarki i lotnic- 
twa, iwierdzi, iż obecny rekord loru 
naokolo świata Posta i Gatty ego w 
ciągu 9 dni, będzie Włatca prześci- 
gmięty. Lot naokoło ziemi w przecią- 
gu 48 godzin” odbędzie się jeszcze za 
naszych czasów, a szybkość 750 km. 
na godzinę na wysokości 10 do 15.06 
ków będzie rzeczą zwykłą za pa- 
rę lat 


JADOWITE DRZEWO. 


Pewne metale, np. ołów, działają 
trująco na ludzi i wywołują ecy: 
fczne choroby, mp. u zecerów. Mai iej 


znanym jesi fakt, 
drzewa bukowego 
Moah w Australji 


iż pewien gatunek 
w Afryce, i ta zw. 
wywołuje również 
objawy zatrucia, któremu ulegają 
etolarze. Badamia wykazały, Że w 
drzewie tem znajdują się spore ilości 
jadowitych alkoloidów. 

EC ZOZ OT OWOCE EET SA 


WESOŁY PASAŻER. 
— kiedy popelnię jakieś głupstwo, ra 
mam przynajmuaiej tyle odwagi, że sam 
pierwszy się z tego śmieję! 
— Wie n to musi pan 
wesołe życie. 


bardze 


mieć 


znużenia źłe BEM OKE OWE? Zbyt wiele miał da 
myślenia, zwłaszcza o rzecząch, nie 
mających nic wspólnego z obecnem 
jego zadaniem. 

Przyszedł do Abboishall pięć minut 
po jedenastej. Sprawa już się rozpo- 
częla. Koroner wraz z kompletem se- 
dziów siedział przy długim stole, usta 
wionyn specjalnie w tym celu w ga- 
binecie. 

Panował nastrój dramatyczny, epu- 
ięgowany eilnem zaciekawieniem o- 
bocnych i faktem, że przedstawiciele 
prawa zasiedli na scenie spelnionej 
zbrodni. Mieszkańcy Marling byli 
przekonani, że cały świat na nich pa. 
trzy, to też każdy szedł z wielką po- 
wagą spełnić swój obowiazek. 
Gethryn skinął głową, uściemął re- 
kę Traversa, nie spojrzał nawe: na 
Hasting gsa i Margarctę Warren, któ- 
rzy już siedzieli przy stole prasowym 
i rzucił okiem na komplet sędziowski. 
Widok ten zgnębił go. 

— Barany! — aleia 

Koroner uderzył w stół, chrząknąt 
i otworzył posiedzenie. Gdy w pięć 
minut później naczelnik Boyd zwrócił 
się z jakąś uwagą do pułkownika 
Gethryna, nie dojrzał go w pokoju 
Boyd wzruszył ramionami. 


D e a 


Tylko na 


„KURJER ER ZACHODNT 


pogrzebie 


wolno się śmiać... 


Najdziwniejszą. 
gminę, jaka znajduje się 
Furopie, odkryto niedawno w Anglji. 


Jest to Luxwood, położona w malow- 
niczem hrabstwie Sussex. składająca 
się z paru wiosek, liczących okolo 1000 


mieszkańców. 


Rozwój cywilizacji, postęp zatrzy- 
mały się tu na toku 1850. Luxwodczy- 


cy. zachowali zwyczaje pojęcia i ubiór 


z tego czasu i nie chcą nie wiedzieć o 


kinie, radjo, gramofonie. gdyż zda- 
aiem ich. wszy ystkie le nowe wynalaz- 
ki zostały przysłane przez djabła, by 
wodzić duszę na pokuszenie... 

Domy budowane są z pni drzew- 
nych i prawie zupełnie puste wc- 
wnątrz, pozbawione mebli. Niema leż 
lampy. ani świecy ani kaganka. ałbo- 
wiem ludność miejscowa twierdzi, że 


najd ziwaczniejszą 
w słarej 


po całodziennej pracy wieczór jest do 
spania i do modlitwy. a te ae czym- 
ności nie wymagają światła sztucz- 
nego. 

W tej dziwacznej gminie, śluby są 
dość rzadkie. W okresie ostatnich czie 
rech lat nie odbył się ani jeden! Zaślu- 
binom i urodzinom towarzyszy tu 
smutek, podczas gdy prawdziwie ra- 
dosną uroczystością są pogrzeby. 
Wówczas cała gmina śpiewa hymny 
radosne i dziękczynne, sławiąc Pana 
Najwyższego za to, że raczył odwołać 
z tego Świata jednego członka gminy. 
Naturalnie, że wobec takich pojęć, 
Jikodń mieszkanców gminy Luxwood 
wciąż się zmniejsza, bo do fanatyzmu 
religijni Luxwoodczycy są konsek- 
wenłmi w nieuznawaniu radości tego 
życia... 


Kącik humorystyczny. 
ZWIERZĘ. 

Mamusiu malutkiego Knzysia, jako nowo- 
czesna matka, urządza z: synkiem pogadan- 
ki przyrodnicze. 

— Jak się nazywa ZE które nam 
dostarcza mleka? — pyla 
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ZIOŁA ŁECZNICZE 


wedlug przepisów sławnych le 
karzy przeciw chorabom żołąd- 
ka, kiszek, płuc, nerwów wą- 
troby, nerek, pęcherza, hemo- 
roidom, upławam, obstrukcji, 
sklerozie, artretyzmowi, reu- 
6023 
Żądajcie bezpłatnej bro- 
szury ponczającejii! 
Adres: Liszki — Apteka. 


matyzmowi etc. 


Nr. 163. 


Patelnie elektryczne 


w cenie zł. 73.50 


A 
m 
[>= 
A 


na 10 rat miesięcznych 


sprzedaje odbiorcom prądu 


Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. 


Sp. Ake. 


w Sosnowcn ml. Sienkiewiexa 9, i 


DOMKI DREWNIANE 


Biuro Architektoniczne -Budowlane 


W. FILIPCZYŃSKI 
SOSNOWIEC, ul. Wiejska 8 tel. 21 


systemem szkieletowym, obłożone ogniotrwałym materjałem 


DOMEK 2-IZBOWY z wyg jódką, piwnicą i strychem, kompletnie wy- A 


æm BUDUJE mm 


lub z bali drewnianych 


— To mleczarka, pani Józefowa. 


JEGO ŻONA... 
— Niech pau sobie wyobrazi: 
jacięl Edward leży w szpitalu. 
sypilalu? przecież wczoraj wieczo- 
rem widziałem go na damcingu. Czuł się 
wyśmienicie i tańczył z jakaś uroczą blon- 
dymka. 
— Właśnie. Jego żona też to widziała. 
POCHLEBSTWO. 
— Godzinami mógłbym sluchać czarują- 
cych słów pani! 
— Pochlebca z pana! 
— Naprawdę! Głos pani ma coś dziwnie 
upajającego! 
— Ależ pan przesadza. 
— Nie, proszę pani: w ustach pani naj- 
glupsza paplanina brzmi jak oudowna mu- 
zyka! 


nasz przy- 


Ostatnie ulepszenie niedoścignionej 
jakości 


grz mna || 
| PRZEWROT W HYGIENIE! i 


1) 
kończony, łącznie z wykonaniem planów i dozorem technicznym oraz H 
z przejęciem formalności kredytowych — od zł. 6.000. i 
2) DOMEK 5-IZBOWY z wygodami jak wyżej — od zł. 8.000. 
3) DOMEK 53-IZBOWY z pokoikiem dla służby, łazienką, wygódką, | 


schodami na pięterko, strychem i piwnicą — od zł. 14.000. 
Przy wpłacie 40 proc. kosztorysu gotówką i 


dwuletnie ai 


UWAGA: I 


Ganen] ZZ EE A SESE EEEE 
TAO CWI E EE E EE TEER ET ZY 


Drobne OGłOSZENIA. 
POSADY 
i PRACE 
Może każdy 


SE 

1.000 
kto o- 
bejmie przedetawiciel- 


stwo ogólne na 
wództwo Sląskłe. 
trzebna jest kaucja od 


oje- 


Po- 


Rutynowana kore- 
spandentka polsko-nia- 
miecka zupelnie samo- 
dzielna zarówno w dsla- 
le sprzedaży jak iza- 
kupu, obeznana z księ- 
gowością i wazystkie- 
mi czynnościami biuro- 
wem! poszukuje zajęcia 
awant. goduinowego 
przed lub popołudniu. 
Lask, zgloszenia do K 
Z. pod „Rutyna 30“, 
6127 


Przy liezmiejszych zgłoszeniach dalsze ustępstwa. 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


EESTI O TAP i aan 
W Olknazu przy ul. 
św. Jana (naprzeciw 
zukoły powsz, Nr. 1) są 
do aprzedunia parcale. 
Bliżazyeh  władomości 
udzłeli Piotr Skóra w 
Olkuszu ul. Krakowska 
J. 60! 


NL 
Fortepian allny me- 


materjalem, 


reszta na Ą 


6106 


CERETI E - 
POPER I TE 


ROZNE 

WEN NUT R NI 
Bezpłatnie  poznas2 
charakter, przeszłość, 
przyszłość, Napisz wła- 
Snoręcanie miesiąc uro- 
dzenia. Załącz znacrak 
pocztowy. _Warazawa, 
Redakcja „Wiedza Ta- 
jemna" akrzynka 571. 

571; 


Radjo reperacja apa- 


A talowa płyta sprzadam r i 
ZĘ 99 Ardo Sitysiecy złotych. Nemee e ar Będzin, Kołłąta- W zaaoaio ać 
SS 9 Pziotaęnia A kak Potrzebni agenci do | [a $0 Barenblatt. 6122| jaga, Sosnowiaa, Orla 
ZN o A A us hras a R sprzedawania artyku- | Tanio do sprzedani: | 10a tol. 4-86. 6115 
ŻE 9 do 12 i od 4 do 5 łów biurowych na bar- E ASC Dabrowa 
FZ AUG Z P reze rwatyw a Potrzebna kasjerka dze dogadnysh warun: WA 036125 eop 
OL NUULI KOH Ka a 1 jedwabistej gumy hygie- za kauają. Zgłoazenia | kach. Zgłoszenia ao- p Te 
BUSTER KEATON 2 nicznej, trwałej i cienkiej do Kurjeza Zachodniego | dziennie od godz. 2 do ZGUBION 5 
„w filmie R i 4 k w Sosnowcu pod „Za-|4 t sę Emi E Reklama 
NA FRONCIE” rm’, 6121 po potud. w f-mie| DOKUMENTY 
m_n | Peros“ Bądxin, ul. Ma- | ameme jest dźwigni 
łachowski 13 Klainer Kalman zgu- 
= ZEDANIA '|| PE: Sa ało! i 
g rodzenia, kartę roje- handlu 
ZAWIADOMIENIE || DO SPRZEDANIA Š atraayjną. Sosnowiec, a 
OIIE AEE F ETEL BIELE Sa TOOTED Wapólna 13; 6119 


Niniejszym podajemy do wiadomości W. P. P. że 
„zostały uruchomione warsztaty mechaniczne 
ślusarsko-tokarskie pod firmą: 


„M ANOMETR” 


dawniej J. Łańcucki i Syn 


w SOSNOWCU, nl. Warszawska Nr. 


Telef. 5-59 i 29. 
VIET FEI GU (PT! 07 5 TS DAI GED IN (WK GED M OW CES CZE GZW CH OI OU NET? CZW SED 


PROSZEK?” 


Cegi || rec] 
A egia maszynowa i ręczna ige GUTEK 1 
EGO IMG cz oaa 


ETA NAJURORCZYWSZY A 


Wiadomość : 
wSPOŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 


TIF „LEGJONOWO” 

B w Dąbrowie Górniczej. Telefon 1-58 | 
i 

B 

B 


TEJ c 


Piegi, uazaje, 
żółte plamy usuwa 
pod gwarancją sku- 
tecznie Krem i 
Mydło is "kap 


EBK EGZ [ TZ ZES DEZNERZEPA 
M> 4EZ)> <E <E 4I 


+ 

NISUNĄĆ BEZ ŚLĄDU PIEGI +; 
|PLAMY, WĄGRY, OPALENIZNĘ 
r KMARSZCZKI perar: 


Me czyńcie eksqerymontów ze HW 


Nie dajcie się na nic Innego 
rzekomo równia dobrego, namówić, 


„OLLA” 


to marka wypróbowanie w ciągu dziesiąt- | 
ków lat. Także antyseptycznie sprepąrow. 


Krem-Meri 


udelikatnia, odmła- 
dza eerę i two a 

onętne rąszk 
dać wszędzie. 


go BEZRTĘCIOWEGO 


£065 


KREMU ME TAMORFOZA 
ze kia nocurkien] 


KŻ 


DZIS otwarcie kina aA Zaleha D a 


SYN BOGÓW 


Porywający konflikt dwu ras białej i żółtej 
W rolach głównych: Ryszard Barthelmess i Constance Bennett, 
FARAD E 


Nadprogram: 


KINO 
„LAGŁEBIE” 


Arja z opery 


41249 DAWNIEJ 
Ktse-Teatr „UDZIAŁOWY* 


Cennik ogłoszeń: 


be SĘDKI E EE a e a a 


Lucja z Lammermooru. | 


nie przed tekstem 60 gr. w kronice 60 gr., w tekście 45 gr. za tekstem 20 gr. 

y wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 —60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszania z układem papie R o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedziel- 
nym i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 20 mm. 
za tekstem 355 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego“ niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada, Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnowcu. 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie vE 
Oglaszeria drobne do 20 wyrazów 10—30 gr. za 
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